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Setki ton ponadplanowej stali i węgla 
dadzą krajowi hutnicy i górnicy

H Młodzież upowszechnia wiedzy rolniczą
Czyn hutników „Baildonu“ ,

Rząd ZSRR wyraża gotowość wzięcia udziału w konferencji 
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

Nota rządu radzieckiego do rządóin Francji, W . B rytan ii i USA
M O SKW A. Agencja TASS donosi: Drrła 16 listopada br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych Związku Socjalistycznych Re*> 

publik Radzieckich otrzymało jednobrzmiące noty od rządów Francji, W ielkiej Brytanii 1 Stanów Zjednoczonych stanowią» 
ce odpowiedz na notę rządu radzieckiego z 3 listopada w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych.

Dnia 26 listopada Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR wystosowało do ambasad Francji, W ielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie notę zawierającą odpowiedź rządu radzieckiego.

Podajemy poniżej tekst noty rządu francuskiego z dnia 16 listopada 1953 roku I tekst noty rządu radzieckiego z 36 listo* 
pada 1953 roku.

N ota  rzą d u  fra n cu sk ie g o

W aleownicy huty ..Baildon“ j 
postanow ili w yprodukow ać w i 
listopadzie i g rudn iu  br. 300 , 
dodatkowych Inn wyrohów w al
cowanych i obmzyc ilość wy- 
b iaków  do 0.6 proc. S ta low n icy 
te j hu ty zobowiązali się w yp ro
dukować do końca br. 3193 tony 
stall ponad plan, a równocześ
nie  — dążąc do tego, by cala 
produkowana «tal była jak n a j
wyższej jakości — do końca 
stycznia przyszłego roku zm n ie j
szyć ilość w ybraków  poniżej 

proc,, a ilość n ie tra fionych 
w ytopów  obniżyć o dalsze 3,7 
proc.

Dzięki rea lizac ji postanowień 
w- 30(1 izbach mieszkań pracow
n ikó w  huty „B a ildo n “  przepro
wadzone zostaną kap ita lne re
m onty. Młodzież ZMP-owska 
buty doprowadzi do stanu uży
teczności 18 hektarów ląk leś
nych w Dzieckowicach w ma jąt
ku OZR-owskim huty, co pozwoli 
ba zwiększenie hodow li trzody 
i przyczyni się do polepszenia 
jakości wydawanych przez sto
lo \ yk i posiłków.
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6109 łon surówki z nowych wielkich pieców 
huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie

Dla uczczenia I I  Zjazdu 
PZPR załoga hu ty  im. Boiesla- 
Wa Bieruta w Częstochowie pod
ję ła poważne zobowiązania do
tyczące w ykonania ponadplano
w e j p rodukc ji, polepszenia ja 
kości wyrobów , podniesienia 
BHP oraz rozpoczęcia próbnej 
p rodukc ji ubofzne j z odpadów.

Załoga nowych w ie lk ich  pie
c ó w — wybudowanych w Planie 
6-le tn im  dzięki pomocy ZSRR 

w yproduku je  dodatkowo do 
końca br. 6100 ton surów ki. Zn-

zyska dodatkowo 280 ton surów
ki i zmniejszy Ilość nietrafio
nych wytopów o półtora 
cent.

Apel miotlep zootechnika

)■aga starego w ielk iego pieca u-

Na zebraniu ko la  ZM P  w 
PGR K rapkow ice  w  w o j. opol
skim , młodszy zootechnik Fran
ciszek Siudeja zobowiązał się 

p ro - j dla uczczenia I I  Z jazdu PZPR 
zorganizować i prowadzić do- 

Załoga nowej w alcow ni hu ty : kształcanie zawodowe dla m ło - 
zobowiązała się ukończyć plan i dj[ch .t°botni,cow fe rm y hodo- 

linem  co I w ‘aneJ- Postanow ił on roWniez 
dodatkowo j ^ g ł o s i ł  szereg odczytów na te- 

! mato zootechniczne dlaprzyniesie w  br 
1200 ton w yrobów  walcowanych.

W zakresie p rodukc ji ubocz
nej postanowiono w yproduko
wać próbną partię piecyków że
laznych i 600 rusztów do p ie 
cyków .

m aty zootechniczne dla robo! 
n ików  innych gospodarstw.

To w. S iudeja wezwał kolegów

zootechników z całej Polski do 
podejm owania podobnych zobo
wiązań.

Na tym  samym zebraniu ro 
botnica połowa F.rna Gabor zo
bowiązała się wraz z tow arzy
szami pracy przejąć opiekę nad 
poletkiem  doświadczalnym  z 
ziem niakam i sadzonymi jes ie- 
nią.

Koresp.
ALO JZY SONGAJŁO  

Opole

Czyn Przedzjaztíowy uczniów szkól zawodowych
27 bm. odbyła idę w  Wars®»- wzm ogli in. In. jeszcze bardzie,]

Jaslenicki początek opowieści
(Kor. w l ) .  P lony z jasie- 

nick ich  pól nie zapewniają  
dostatniego życia chłopom.  
Gleba t.utaj jest piaszczy
sta, niezbyt urodzajna. 
Wiele jest takich wsi w  w o 
łom ińsk im  potniecie Od 
dziada pradziada g łów
nie upraw iano tu ży
to i  z iemniaki.  Przez la ta 
niewiele  się zmieniło.

Aż młodzi, pc zapozna
niu  się z m ater ia łam i IX  
Plenum K C PZPR postano
w i l i  rozpocząć walkę o to, 
aby i na jtis ienickich polach 
rosły różne, bardziej opła
calne rośliny, a nie ty lko  
żyto  i ziemniaki.  Na zebra
n iu  zetempowskiego koła 
gromadzkiego zrodziła  się 
myśl utworzenia kółka  m i
ce urinows kiego.

Plan pracy ustalono ta
k i :  okres jesienno-zimowy  
przeznaczyć na teoretyczne 
zapoznawanie się z metoda
m i upraw i  p rzygotowywa
nie w  skrzynkach f lanc: ty 
toniu, pom idorów i  innych  
roślin. A  na wiosnę  — przy

stawić do racjonalnego p rzy
gotowania ro l i  i  rozpoczę
cia siewu rzepaku, kono
pi., lnu i innych roślin prze
mysłowych. 1 to na w ła 
snym pole tku doświadczal
nym.

Na zebraniu zadecydowa
no napisać dwa l is ty :  do 
prezydium GRN to Tłuszczu 
o przydzia ł S arów ziemi na 
poletko', położone obok gro
mady i  d rug i  Ust do... I n 
s ty tu tu  Rolnego w  Pu ła
wach z prośbą o nadesła
nie wysokogatunkowego  
ziarna selekcyjnego — lnu,  
konopi i innych rośl in.

A gdy na m iczur inowsk ie j  
działce założonej przez zet- 
empowców przy jm ą się te 
up raw y  i  wydadzą plony, 
kto w ie czy na jasienic- 
Jitcłi piaskach, na k tórych  
od la t udawało się ty lko  
żyto i  ziemniaki,, nie pow 
staną duże plantacje ty to 
niu i innych rośl in  przem y
słowych.

T. PLIS  W K

\ wie narada aktywu szkół za w u 
| dowych okręgu warszawskiego, 
| w czasie której przedstawiciele 
| poszczególnych szkól złożyli 
| meldunki o zobowiązaniach 
j podjętych dla uczczenia U  Z ja
zdu PZPR.

Sposiod zgłoszonych na nara
dzie zobowiązań, dotyczących 
lepszego — teoretycznego i 
praktycznego przygotowania sit; 
do przyszłej pracy zawodowej, 
wykonania szeregu pomocy nau
kowych oraz w ie lu  ponadplano
wych w yrobów  w warsztatach 
szkolnych, na w yróżnien ie  za
sługują postanowienia uczniów 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
CUSZ przy ul. Sandomierskiej 
w Warszawie. Młodzież tej szko
ły niezależnie od stałego pod
noszenia w yn ikó w  nauki, po
stanow iła plan produkcyjny 
warsztatów  szkolnych wykonać 
do dnia 23 grudn ia br. oraz poza 
no rm alnym i zajęciam i w w ar- 

i  sztataćh wyprodukować 409 
| różnych części do maszyn rol- 
j niczycb dla PGR Wilanów i in

nych gromad.
Zebrani jednomyślnie przy- 

; jęli lekst wezwania do nauczy
cieli i uczniów szkół zawodo- 

j wych całego kraju. Zwracają 
j się oni do swych kolegów, aby 
| dla uczczenia l i  Zjazdu PZPR

walkę o wyniki nauki, szerzej 
uczyli stę stosować przodujące 
metody pracy, rozwijali współ
zawodnictwu t racjonalizator
stwa. walkę o jakość produkcji 
i oszczędność materiałów, o 
przekraczanie planów produk
cyjnych warsztatów szkolnych

Ambasada francuska wyraża 
szacunek M in is te rs tw u  Spraw 
Zagranicznych Zw iązku Socja
listycznych Republik Radzie
ckich i ma zaszczyt zakom uni
kować co następuje:

1. Działa jąc w ścisłym poro
zum ieniu z rządam i Stanów 
Zjednoczonych i W ie lk ie j B ry 
tan ii, rząd francuski przestu
d iow a ł skrupu la tn ie  notę, k tó 
rą o trzym ał dnia 3 listopada od 
rządu ZSRR w  odpowiedzi na 
swoją notę z dnia 18 paździer
n ika, zaw ierającą propozycję 
zwołania kon ferencji czterech 
m in is trów  spraw zagranicznych 
w Lugano w  dn iu  9 lis topa
da br. Z d rug ie j strony przepro
wadzono konsultacje z rządem 
N iem ieckie j R epub lik i Federal
nej i z w iadzam i n iem ieckim i 
w  Berlin ie .

2. Rząd francusk i z ubolewa
niem  stw ierdza, że w  ciągu o 
statnich czterech m iesięcy rząd 
Zw iązku Socjalistycznych Re
pu b lik  Radzieckich po raz trze
ci odrzucił zaproszenie, sk ie ro
wane do niego dla  przestudio-

! wania na jp iln ie jszych  proble-

Rząd radzieck i po tw ierdza o- 
trzym anie  noty rządu francu 
skiego z 16 listopada br., stano
wiącej odpowiedź na notę rzą
du radzieckiego z 3 listopada.

Rząd francuski oświadcza, iż 
rząd ZSRR odrzucił rzekomo 
propozycję zwołan ia konferen
c ji m in is trów  spraw zagranicz
nych dla om ówienia n a jp iln ie j
szych problem ów m iędzynaro
dowych. Tw ierdzen ie tak ie  nie 
odpowiada rzeczywistości i jest 
wyraźnie sprzeczne z tym , co 
oświadcza rząd radziecki w 
swej nocie z 3 listopada. Jak 
wiadomo, w  nocie te j rząd ra 
dziecki nie ty lk o  nie odrzucił 
propozycji zwołan ia konferen
c ji m in is trów  spraw zagranicz
nych dla om ówienia n a jp iln ie j
szych problem ów m iędzynaro
dowych, lecz przeciwnie, po
tw ie rd z ił ponownie sw ó j pozy
tyw ny stosunek do zwołania 
tak ie j konferencji, m im o że pro
pozycja rządu ZSRR nie pokry
wała się z propozycją rządu 
francuskiego.

Rząd radziecki proponował: 
„zw o łan ie  konferencji m in i
strów  spraw zagranicznych z 
tym , aby na tej. kon ferenc ji:

1. M in is trow ie  spraw zagra
nicznych F rancji, W ie lk ie j B ry 
tan ii, S tanów Źjednoczonych. 
C h ińsk ie j R epublik i Ludow ej i 
Zw iązku Radzieckiego rozw a-

m ów  m iędzynarodowych. Rząd 
francuski nadal uważa, że naj 
lepsza metoda złagodzenia na
pięcia m iędzynarodowego pole 
ga na tym , by w drodze wy 
trw a łych  i  kons truk tyw nych  
w ys iłków  szukać sposobów kon 
sekwentnego usuwania is tn ie 
jących trudności, a przede wszy 
s tk im  tych, k tó re  w ym agają 
szybkiego rozw iązania. K ie ru  
.iąc się powyższym i względam i, 
zaproponował on zwołanie kon 
fe renc ji czterech m in is tró w  
spraw zagranicznych w  celu roz. 
wiązania problem ów dotyczą

zagranicznych z udziałem m in i
stra spraw zagranicznych Chiń 
skie j R epub lik i Ludowej, wy 
chodzi z tak odmiennego zało

pa zachodnia —-o to ,  w y d a l*  
się, cena, ja k ie j żąda Zw iązek 
Radziecki za udzia ł w konferen
cji. Rząd radziecki nie może n i*

żenią, że konferencja  taka nie | wiedzieć, że tego rodzaju żąda 
ty lk o  ugrzęzłaby w  ja łow ych  i 
nie kończących się dyskusjach, 
lecz ’ ponadto un iem oż liw iłaby  
osiągnięcie jak iegoko lw iek po
stępu w  uregu low aniu k o n k re t1 
nych, nie cierpiących zw łok i za
gadnień.

4. Rząd francuski nie łączy 
swego zaproszenia z żadnymi 
w arunkam i i zawszę us iłu je  u 
względniać w m iarę możności 
punk t ’ w idzenia rządu radziec
kiego. Ten ostatn i jednak

nia. są absolutnie nie do p rzy
jęcia.

5. Rząd francuski zmuszony 
jest wyciągnąć z osta tn ie j not"» 
radzieckie j wniosek, iż rząd 
Zw iązku Socja listycznych Re
pu b lik  Radzieckich n ie  chce w  
ch w ili obecnej rozpoczęcia ro 
kowań, k tó re  m ogłyby dopro
wadzić do pozytyw nych rezu lta
tów'. .Jednakże rząd francusk i 
jest nada! zdecydowany w yko 
rzystyw ać wszelkie m ożliwe

w prost przeciwnie, uzależnia ! środki w  celu osiągnięcia poro- 
c.ych Niemiec, w  szczególności! zwołanie kon ferencji m in is trów  j zum ienia co do na jp iln ie jszych 
problem u ich swobodnego zjed ■ spraw zagranicznych od szere problem ów, których rozwiążą- 
noczenia, a z d rug ie j s trony — j gu wstępnych żądań. N ie- i nie jest konieczne dla os łab ie- 
w  celu doprowadzenia do za : k tó re  z nich nie mają nic , nia napięcia m iędzynarodowego, 
w arcia austriackiego tra k ta tu  \ wspólnego z Europą, lecz. zda 'D la te go  leż rząd francuski pod- 
państwowego; rząd francusk i niem rządu radzieckiego, po i trzym u je  zaproszenie wystosa* 
kon tynuu je  rówmież swe w y s il-  w inny  być uwzględnione nawet wane do rządu radzieck iego, w  
k i, by um ożliw ić  zwołanie kon przed rozpoczęciem om awiania : dn iu  18 października br. w  p r e 
fe renc ji po lityczne j w  spraw ie 
Korei.

3. Rząd Z w iązku  Socjalistyez 
nych R epub lik  Radzieckich, je 
śli sądzić z jego noty z dn ia 3 
listopada, p rzew idu jąc zwołanie 
kon fe renc ji m in is tró w  spraw

problem ów europejskich Inne konaniu, że rokowani« na tem at 
żądania pociągnęłyby za sobą; tych żywotnych problem ów u-
rezygnację F ranc ji, W B ry ta n ii 
i S tanów Zjednoczonych ze 
wszystkich planów  dotyczących 
zapewnienia ich własnego bez
pieczeństwa. Bezbronna Euro

to row a łyby drogę dó szerszego 
porozumienia i p rzyczyn iłyby  
się prze?, to samo do. przyw róce
nia prawdziwego pokoju na ca
łym  świecie.

N ota  rządu  ra d z ie ck ie g o
ży li środki złagodzenia napię
cia w  stosunkach m iędzynaro
dowych.

2. M in is trow ie  spraw zagra
nicznych F ranc ji, W ie lk ie j B ry 
tan ii, S tanów Zjednoczonych i 
Zw iązku Radzieckiego om ów ili 
problem  niem iecki łącznie ze 
w szystkim i propozycjam i wysu
n ię tym i w toku przygotowań 
do kon fe renc ji“ .

Rząd radziecki uważa za ko
nieczne przypomnieć, że n ie jed
nokro tn ie  w ysuw ał propozycję 
zwołan ia kon ferencji m in is trów  
spraw zagranicznych w  ciągu o- 
statnich miesięcy, a m ianow i
cie: 4 sierpnia, 28 września, 3 
listopada.

T ak więc, rząd radziecki do
magał się konsekwentnie zwo
łan ia  konferencji m in is trów

pow inna być z góry ograniczona 
do rozpatrzenia jak ie jś  jednej 
ty lk o  kw estii, lecz powinna j oczywistego 
mieć rzeczywiście możność roz
ważenia na jp iln ie jszych proble
m ów m iędzynarodowych.

Propozycja rządu radzieckie
go w spraw ie zwołan ia konfe
renc ji z udziałem m in is trów  
spraw zagranicznych Francji.
W ie lk ie j B ry tan ii, USA, ZSRR 
i C h ińsk ie j R epub lik i Ludowej 
w celu rozpatrzenia środków 
zm ierzających do złagodzenia 
napięcia w  stosunkach m iędzy
narodowych. oraz — z udzia
łem m in is trów  spraw zagrani-

Równocześnie nie , m a. żad
nych podstaw do negowania 

faktu, że do jrza ł*  
konieczność rozpatrzenia środ
ków zm ierzających do złagodze
nia napięcia cśłe j sytuacji, m ię
dzynarodowej do czego też 
zm ierzają w y trw a łe  w y s iłk i 
rządu radzieckiego, a co ozna
cza, że konferencja z udziałem 
m in is trów  spraw zagranicznych 
F ranc ji. W ie lk ie j B ry ta n ii, 
USA, ZSRR i C h ińsk ie j Repu
b lik i. Ludow ej jest sprawą n i*  
cierpiącą zw łok i.

W łaśnie dlatego, że rozpatrz«? 
nie kw e s tii środków zm ierzą-

spraw zagranicznych w  celu j dzynarodowego. a w szczegół- 
rozważenia ogólnego problem u 
środków zm ierzających do 
zm niejszenia napięcia w  sto
sunkach m iędzynarodowych, a 
w  szczególności w  celu rozwa
żenia problem u niemieckiego, 
którego rozstrzygnięcie jest jak

cznych F rancji. W ie lk ie j -Bryla- I jacych do złagodzenia napię? 
nii, USA i ZSRR w celu roz- j ci a całej sytuacji m iędzynar©- 
patrzenia problem u niem ieckie- j  dowej. jest nie ty lk o  pilne, lec* 
go — przepojona jest jednym  j i nie cierpiące zw łok i, rząd ra - 
współnym  dążeniem, przyczynić j 
się do Złagodzenia napięcia mię

dziecki uważa! i uważa nadaj, 
za konieczne zwołanie konfe
rencji z udziałem wszystkich 

ności do zapewnienia trwałego j Wielkich mocarstw bez żadnego 
bezpieczeństwa w Europie, có | wyjątku. Ponieważ rząd Frań- 
wymaga ostatecznego uregulo- j cji oświadcza, że również prag- 
wania problemu niemieckiego

Rząd francuski oświadcza 
również, że dąży do złagodze
nia napięcia międzynarodowego, 

najściślej związane ze sprawą i w ym ienia przy tym . jako na.i- 
zapewnienia bezpieczeństwa w j p iln iejsze zagadnienia, problem 
Europie, a zatem ze złagodzę- | niem iecki, zawarcie austriackie- 
niem napięcia w  sytuacji m ię
dzynarodowej. Rząd radziecki 
również obecnie uważa zw oła
nie ta k ie j konferencji za nie
zbędne. Konferencja taka. zda
niem  rządu radzieckiego, nie

W  sobotę 28 bm. odbyła się w  Warszawie K ra jow a Narada A k tyw u  
ZM P w  sprawie k u ltu ry  fizycznej, tu ry s ty k i i przysposobienia wojskowe
go. W Naradzie wzięło udzia ł ponad 300 delegatóv/.

Obrady zagaił przewodniczący ZG ZM P tow. P ilawka, po czym sekre
tarz ZG ZM P tow. Wegner w yg łos ił re fera t o zadaniach ZM P w  dziedzi
nie upowszechnienia k u ltu ry  fizycznej wśród młodzieży. Obszerną dysku
sję,_w k tó re j brało udzia ł 26 uczestników, podsumował tow. P ilawka.

Na zakończenie obrad podjęto uchwałę o wzmożeniu pracy ZM P w  dzie
dzinie k u ltu ry  fizycznej i PW.

Szczegółowe sprawozdanie z Narady oraz m ateria ły  z nie j zamieścimy 
w najbliższych numerach „Sztandaru M łodych“ .

go trak ta tu  państwowego, 
współpracę dla zwołania konfe
rencji po litycznej w spraw ie Ko
rei. Już samo wyliczen ie wspom
nianych problem ów świadczy 
że do na jp iln ie jszych zagadnień 
m iędzynarodowych, które nale
ży rozpatrzyć na konferencji 
m in is trów  spraw zagranicz
nych. rząd francuski zalicza za
równo określone kwestie doty
czące Europy, ja k  i zagadnienia 
dotyczące Azji. Ponieważ rząo 
francuski uznał, że na konfe
rencji m in is trów  spraw zagra
nicznych należy rozpatrzyć rów- 

j nież tak ie  problem y, które do- 
| tyczą sytuacji w A z ji,, w yn ika  

stąd. że udzia ł C h ińsk ie j Repu- 
' b iik i Ludowej obok pozosta

łych czterech w ie lk ich  mo
carstw  w rozpatrzeniu i  uregu
low an iu tego rodzaju proble
mów jest zupełnie na tura lny i 
konieczny.

nie przyczynić się do złagodze
nia napięcia m iędzynarodowe
go. pow inny więc odpaść prze
szkody na drodze do zw ołan ia 
kon fe renc ji -pięciu m ocarstw : 
Francji. W ie lk ie j B ry tan ii. 
USA. ZSRR i C h ińsk ie j Repu
b lik i Ludowej. W ynika  stąd 
cała bezpodstawność sprzec i
wów w te j spraw ie zawartych 
w nocie z 16 listopada. Rząd 
ZSRR potwierdza swe-'stanow i
sko. przedstaw ione w  nocie * 
3 listopada w spraw ie konfe
rencji m in is trów  spraw zagra
nicznych.

Jednocześnie rząd ZSRR 
oświadcza ponownie, że plany 
utworzenia tak zwanej ..a rm ii 
eu rope jsk ie j", toru jące drogę do 
wskrzeszenia m ilita ry z m u ' nie
mieckiego i do rem ilita ryza c ji 
Niemiec zachodnich, tak sam» 
jak  utworzenie na obszarze, sze
regu państw europejskich ob
cych baz wojskowych zagraża» 
iących bezpieczeństwu ińny-ch 
państw europejskich — nie da
dzą się pogodzić z interesam i 
bezpieczeństwa w Europie.

(dokończenie na sir. 4)

Depesze z okazji iX rocznicy 
wyzwolenia Albanii

Do
Towarzysza Haxhi Lleshl 
Przewodniczącego Prezydium  
Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Albanii

T i r a n a
Z okaz ji 9-(ej rocznicy w yzw olenia A lb a n ii przesyłam  Wam,

Towarzyszu Przewodniczący oraz. P rezydium  Zgromadzenia L u 
dowego Ludow ej R epub lik i A lb a n ii najserdeczniejsze i najlepsze 
życzenia Rady Państwa Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej.

Naród polski śledzi z głęboką sym patią  i uczuciem solidarności 
'"'ciąż nowe osiągnięcia bratn iego narodu albańskiego w  um oc- | zrealizować jeszcze przed koń-

Po  raz dryg i 
6 norm rocznych

PO ZNAŃ. 26 bm. ślusarz od
dzia łu  W -6 Zakładów  P rzem y
słu M etalowego im . S ta lina  w  
Poznaniu S tan is ław  G órny, 
13-krotny przodow nik pracy, od
znaczony' orderem „Sztandar 
P racy“  I I  klasy, zam eldował o 
w ykonan iu  po raz d rug i od 1950 r. 
6 norm  rocznych. Po 'osiągnię
ciu tego wspaniałego sukcesu, 
S tan is ław  G órny d!a uczczenia 
! I  Z jazdu Polsk ie j Z jednoczonej 
P a rtii Robotniczej postanow ił

n ien iu  niepodległości i bezpieczeństwa swej ludow ej O jczyzny. 
}v rozw oju budow nictw a socjalistycznego i podnoszeniu stopy 
życiowej mas pracujących. W osiągnięciach Ludow ej A lb a n ii na
ród polski w idz i cenny w k ład  do spraw y u trw a le n ia  pokoju św ia
towego, którego niezawodną ostoją jest nasz w ie lk i p rzy jac ie l — 
b ra tn i Zw iązek Radziecki.

(—) A LE K S A N D E R  Z A W A D Z K I 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Do

Towarzysza Envera Hoxby 
Prezesa Rady Ministrów  
Ludowej Republiki Albanii

T i r a  n a
Proszę przyjąć,' Towarzyszu Prem ierze, najserdeczniejsze po- 

żdrow ienia Rządu i całego narodu polskiego dla Rządu i b ra tn ie 
go narodu albańskiego, a także dla Was osobiście, w  zw iązku 
2 9-tą rocznicą wyzw olenia A lb a n ii z n iew o li faszystowskiej.

Naród po lski żyw i głębokie uczucia przy jaźn i i solid aŁności dJa 
bratn iego narodu albańskiego, k tó ry  w  w y trw a łe j i o fia rne j p ra
cy dąży do szybkiego wzrostu swego dobrobytu m aterialnego 
! ku ltu ra lnego oraz u trw a le n ia  pokojowych stosunków m iędzy
narodowych.

Niechaj krzepnie i rozw ija  się bra terstw o Polsk ie j Rzeczypo
spolitej Ludow ej i Ludow ej R epub lik i A lb an ii w ścisłej przy jaźn i 
’ współpracy /. naszym wspólnym  przyjacie lem  — w ie lk im  
Zw iązkiem  Radzieckim  oi az w szystk im i k ra ja m i obozu pokoju 
i  socjalizmu.

(—) B O LE S ŁA W  B IE R U T  
Prezes Rady Ministrów  

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Depeszę podobnej treści do M in is tra  Spraw  Zagranicznych 
Dudowej R epub lik i A lb an ii Behara S h t il i i w ys ła ł również M i
n ister Spraw  Zagranicznych P R L  S tan is ław  Skrzeszewski.

eem 1955 r, następnych 6 norm 
rocznych oraz pod ją ł apel Saja, 
Sygdziak, M orawskiego i Górec
kiego.

Jestem bezparty jny  —  o- 
św iadczył . S tan is ław  G órny
przedstaw icie low i PAP ..- lecz
mocno przyw iązany jestem do 
P artii. Pragnę zaznaczyć, że o- 
siągnięcia swoje w dużej m ierze 
zawdzięczani w łaśnie , P artii. 
C hcia łbym  w  tym  swoim  rado
snym dn iu najserdeczniej, pozdro 
w ić  P artię  ■ Bolesława B ie ru ta “ .

Zarzpd Główny ZM P  
do Zw:Qzku M łodzieży  

Pracujqcej Albanii
W  9 rocznicę w yzw olen ia  W a

szej o jczyzny p rz y jm ijc ie , D ro
dzy Towarzysze, nasze serdecz
ne, b ra te rsk ie  pozdrow ienia i 
życzenia dalszych osiągnięć w  
hudow ie podstaw socja lizm u w  
Waszym k ra ju .

Niech żyje przyjaźń m łodzie
ży po lsk ie j i a lbańskie j! 

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  ZM P

(Fotoreportaż p t :  Rozkwita ją
cy k ra j  nad A d r ia tyk ie m ''  za
mieszczamy na  sir, 4),

D la  do b ra  po lsk iego  sp o rtu

K ra jo w a  N arada A k ty w u  Z M P
W  Warszawie obradowała K ra 

jowa Narada Aktywu Z M P  w  
sprawie kultury fizycznej, turystyki 
i przysposobienia wojskowego. Obok 
aktywistów zetempowskich w nara
dzie wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich organizacji sportowych, 
PTTK , LPŻ, czołowi młodzi spor
towcy oraz działacze i trenerzy. 
Celem narady było wypracowanie ak
tualnych wskazań dla organizacji 
zetempowskiej odnośnie je j zadań w. 
ruchu sportowym oraz określenie 
metod upowszechnienia wśród całej 
młodzieży kultury fizycznej, jako 
ważnego i istotnego elementu pracy 
wychowawczej ZM P.

Umasowienle sportu wśród mło
dzieży naszego kraju to poważny 
czynnik podniesienia jej zdrowotno
ści i sprawności do wykona
nia wielkich zadań socjalistycz
nego budownictwa, jakie stoją przed 
naszym narodem na drodze do 
wzmacniania sity. dobrobytu i kul
tury Polski Ludowej.

Od pierwszych chwil swej działal
ności Związek Młodzieży Polskiej 
przywiązywał dużą wagę do spraw 
sportu. Przy udziale ZM P dokonana 
została w naszym kraju przebudowa 
podstaw organizacyjnych ruchu spor
towego, która pozwoliła na stopnio
wą likwidację przeżytków sportu 
kapitalistycznego 1 stworzyła peł
ne możliwości rozwoju nowego, ludo
wego sportu. Związek Młodzieży Pol
skiej był inicjatorem wprowadzenia 
odznaki Sprawny do Pracy i Obro
ny, i  Inicjatywy ZM P powołano do 
życia zrzeszenie LZS I Zryw. Aktyw i
ści ZM P czuwali nad przygotowa
niami naszych najlepszych młodych 
sportowców do letnich i zimowych 
Akademickich Mistrzostw Świata. IV 
niektórych kotach ZM P sprawy spor
tu stały sie przedmiotem codziennej 
troski aktywu I członków organi
zacji.

Jednakże wśród poważnej części 
zetempowców jak również w poważ
nej części Instancji organizacyj
nych ujawniio się niedocenianie 
i lekceważenie spraw sportu, tu
rystyki i przysposobienia do obro
ny kraju. W Wyniku tego wielu zet
empowców oraz wieie instancji nie 
zajmowało się tymi sprawami. Ten 
stan rzeczy, odbijający się ujemnie 
na ogólnym poziomie naszego sportu, 
wynika! m. in z braku konkretnego 
planu działania ZMP. Zadaniem na
rady było nakreślenie wytycznych te
go planu.

Krajowa Narada Aktywu ZM P w 
sprawie sportu, turystyki i przyspo
sobienia wojskowego jest wydarze
niem, mającym olbrzymie znaczenie 
dla podniesienia pracy ZM P nad 
upowszechnieniem sportu i podwyż
szeniem jego poziomu, umasowie- 
niem turystyki i sportów obronnych. 
Narada ma równie wielkie znaczenie 
dla całego ruchu sportowego.

Narada zwraca się po raz pierw
szy wprost do .wszystkich członków 
ZM P  wskazując im na wielką 
wagę sportu w pracy wychowaw
czej w szeregach organizacji oraz z 
młodzieżą niezorganizowaną, wysu
wając jednocześnie postulaty pod ad
resem całego ruchu sportowego.

/
Przygotowania do Krajowej Nara 

dy Aktywu ZM P trwały już od dłuż
szego czasu. Zapowiedź zwołania na
rady wywołała w ZM P I organiza
cjach sportowych szeroką dyskusję. 
Toczyła się ona również na tamach 
prasy, zainicjowana przez Sztandar 
Młodych i rozszerzona wkrótce na 
wiele Innych gazet. Obfity i wszech
stronny jest dorobek dyskusji praso
wej przed narada. Wypowiadali się 
w niej aktywiści i członkowie ZM P, 
czynni sportowcy, działacze i trene

rzy, turyści oraz aktywiści wielu dzie
dzin pracy, prowadzonej przez LP/..

Zakres wypowiedzi w dyskusji 
prasowej byl różnorodny I obszerny. 
Dowodzi on wielkiej troski o popra
wę pracy ZM P w sporcie u aktyw i
stów 1 członków organizacji. Obszer
na dyskusja wskazuje również na 
zrozumienie przez ruch sportowy tej 
prawdy, że tylko przy udziale całej 
organizacji zetempowskiej możliwe 
jest upowszechnienie sportu i podnie
sienie jego poziomu, przeprowadze
nie zwycięskiej walki o właściwe 
oblicze moralne naszego sportu, udo
stępnienie młodzieży turystyki, wy
robienie wśród całej młodzieży wyso
kiej sprawności do pracy i gotowo
ści obronnej.

Z bogatej tematyki dyskusji, prze
prowadzonej w prasie przed naradą, 
wysuwają się na pierwszy plan trzy 
zagadnienia.

Omawiając działalność kół sporto
wych — podstawowej komórki na
szego sportu — wielu dyskutantów 
wskazywało na zbyt mały udział w 
pracy tych kół członków ZM P  oraz 
w wielu wypadkach na brak troski 
zarządów ZM P  o rozwój kól sporto
wych. Z olbrzymiej większości glo- 
sow w dyskusji wynika, że warun
kiem zdecydowanej poprawy pracy 
ZM P w sporcie — a co za tym idzie 
poprawy stanu sportu w ogóle — jest 
bezpośredni konkretny udział zetem
powców w życiu sportowym. Ozna
cza to potrzebę wstąpienia zdecydo
wanie większej niż dotąd liczby 
członków ZM P do kół sportowych, 
aktywną Ich pracę w różnych sek
cjach. zdobywanie przez nich odzna
ki SPO i dawanie przez zetempow
ców - sportowców przykładu mło
dzieży w zdobywaniu sportowego mi
strzostwa.

Masowy udział zetempowców w 
kolach 1 organizacjach sportowych,

to nie tylko organizacy jne wzmocnie
nie ruchu sportowego. Tó rozwinię
cie szerokiego frontu w alki o wysoki 
poziom moralny naszego sportu, wal
ki z niewłaściwą postawą, jaką wy
kazują jeszcze niektórzy nasi spor
towcy wskutek pokutujących tu i ów
dzie pozostałości sportu burżuazyj- 
nego. Uczestnicy dyskusji prasowej 
przed naradą wskazali na potrzebę 
rozwinięcia przez zetempowców ofen
sywy w tej ważnej dźled/inie Nie 
oznacza to oczywiście — a taki po
gląd panuje jeszcze u wielu działa
czy — że wychowanie sportowców 
to sprawa jedynie ZMP. Jest to rów
nież zadanie całego aktywu sporto
wego.

Dyskutanci wskazali również na 
zbyt małą dotąd ilość działaczy, tre
nerów, instruktorów, sędziów i orga
nizatorów sportu, rekrutujących się 
spośród zetempowców. Glosy dysku
tantów podkreślają potrzebę zasile
nia fachowych kadr sportowych zet- 
cmpowcami.

Dyskusja przed naradą objęta ca
ły kraj i większość środowisk mło
dzieży. Miała ona akcent krytyczny 
I samnkrytyczny, ukazując wiele bra
ków i niedomagań w dotychczasowej 
pracy ZM P w sporcie, turystyce 
I PW.

Aby usunąć braki i niedomagania 
w tych dziedzinach życia tak bli
skich młodzieży, zwołana została 
Krajowa Narada Aktywu ZM P. Do
tarcie z jej postanowieniami do każ
dego zetempowca, do każdego spor
towca i działacza, sumienne f wy
trwale wcielanie w czyn tycb posta
nowień. nakreślających konkretny 
program działania ZM P 1 całego ru
chu sportowego, to ważny element 
realizacji wskazań IX  Plenum KC  
PZPR. To odcinek w alki o podnie
sienie dobrobytu 1 poziomu żyda  
najszerszych mas młodzieży.

n n r tn w n w



Dnipomuûnie Zdizmlu Powiatowego
...W yję liśm y z życia Zarządu Pouńatowego ZM P  w  B ie lsku  k ilk a  p ie rw -  

sz jcn - epszych powszednich dn i —  więc w iele spraw i  postaci u jrzym y
ty lko  w  zarysie, n iby  w  o łów kow ym  szkicu.

Ażeby m iędzy nam i nie było nieporozum ień —  pow iem y od razu- nie 
St? W- tvm  reJ >orta^  d a i analizy pracy Zarządu Powiatowego, 

n n , r t l - kamŁ I 0U>ni-ŁZ fo rm u łk l-PzSułki, zgniecionej ze s łów : musi, należy, 
P° C h r ' ktÓTa T ° V cudo~lek ma uleczyć ze wszystkich błędów i  trosk.

^ r z y s z y z  B ie lska po-

o przeszkadza ofia rnem u zazwyczaj człow iekm oi7 ?  o jia rnem u zazwyczaj czlowiekcnoi, którego nazywam y
Z tzVw  l l t l i a2 u r  ZM P ’ .P r z e & e n tm ć  się z p o c z w a rk fw Z o W a  -  Z t iw ,  „a k ty w is ty  w  inżynie ra m łodych ludzkich  serc.

W torek, 20 paździęrnika

W  tiie w ię lk ie j salce konferencyjne j 
p tzy d ług im  stole nakry tym  m ięk- 

czerwonym suknem pięrwszy za
siada szczupły, kędzierzawy przewod
niczący Mędrzak, doświadczony p ra
cow nik aparatu, am b itny  w ychow aw 
ca młodego zespołu ZP. A  że głup io  
jakoś dać mu na siebie czekać, więc 
nawet rozgadany, dowcipkujący bez 
przerw y z dziewczętami in s tru k to r 
ZW  — Poiak, przerywa pogwarkę, sa
dow i się obok przewodniczącego i ga
sząc uśmiech zamiera w  ro li „obser
w a to ra “ . Rzędem po jednej stronie 
Stołu zasiadają członkowie prezy
d ium : k ie ro w n ik  wydz. organizacyj
nego M ościcki, ze swoim  dobrym , 
ja kby  nieśm iałym  uśmiechem na 
tw arzy, jasnowłosa, nieco zaczepna 
Lucyna Chrobakówna — k ie row n ik  
wydzia łu  szkolno-harcerskiego, bar
dzo pewny siebie w o jskow y — M a
łek, powolny Gierczak...

— Towarzysze, o tw ieram  prezy
dium  ZP. G łów nym  tematem obrad  
będzie dziś sprawa um asowienia o r
ganizacji w powiecie.

M ilk n ie  szelest przewracanych k a r
tek. u ryw a ją  się półgłosem prowadzo
ne rozm owy, ze zduszonych papiero
sów unoszą się chw ie jne korkociągi 
dymu. W Zarządzie P ow ia tow ym  za
pada drętwa cisza, a członkow ie pre-. 
zydium  zam ieniają się w  poważny 
areopag, od którego w ie je  chłodem. 
Na tym  polega bowiem w  zrozumie
n iu  niektórych pracow ników  aparatu 
zetempowskiego „budow anie au to ry 
te tu “  prezydium.

Do pokoju w  m ilczeniu wchodzą
zaproszeni towarzysze z czechowic- 
k ich  fab ryk  a wraz z n im i na jm łod
szy in s tru k to r ZP siedemnastoletnia 
Genia Duży.

Prezydium
■Są pytan ia  do zaproszonych?

Są!
Zaproszeni ledwo-ledwo nadążają z 

* zapisywaniem, bo M ałek wyręczając 
wszystkich „z  tam te j strony sto łu“  
rzuca pytan ia  z szybkością w ystrza
łów  karab inu maszynowego.

~ r ,? 2V o rOenizujecie pogadanki o
^ y .......»fafc w ykorzystu jecie  rad iową-
zet?... Czy m łodzież zwraca się do 
was z bolączkami?... K iedy obserwu- 
jecie na jw iększy nap ływ  kandyda
tów do ZMP?... Hu macie nowych  
członków do zatwierdzenia?...

Przewodniczący siedzą sztywni, 
skrępow ani atmosferą nadm iernej po- 
wagi prezydium . Czarna Paszkówna 
z fa b ryk i zapałek zapina płaszcz, choć 
w  podoju grzeją ka loryfery. Ham er- 
la<t^ do ktorego na codzień m ów i się 
„ t y “ , a teraz ze specjalnym  akcentem

— P oprosiliśm y was towarzysze, 
teby dowiedzieć się ja k  pracu jec ie  
nad umasowieniem naszej organizacji.

Środa, 21 października

„tow arzyszu“ -  k u li się w  sobie 
i bąka pod nosem odpowiedzi w y  m i- 
.ające; można z n ich zrozumieć jed
no, ze... w Zakładach A-15 jest 30 no
wych członków do zatw ierdzenia.

Wreszcie zaproszeni wychodzą „gę
siego“ . Z ich strony nie padło ani jed 
no pytanie, an i jeden wniosek. Nie 
odeszli od prezydialnego stołu mą
drzejsi niż przyszli. P rzytłaczał ich 
„a u to ry te t“  prezydium , k tó ry  nie bu
dzi zapiania i  nie stwarza atm osfery 
szczerości.

Przy tym  samym stole, nakry tym  
czerwonym suknem, przy k tó rym  
zbiera ją się co dzień pracow nicy ZP, 
by om ówić bieżące wydarzenia p o li
tyczne, zapoznawać się b liżej z histo
rią  ruchu robotniczego; przy tym  sa
m ym  stole, gdzie co dzień p lanu ją  
pracę bieżącą z młodzieżą i dla m ło
dzieży członkowie prezydium  — nie 
spotkali się dziś, ą rozm inęli się z za
proszonymi na rozmowę przewodni
czącymi czechowickich fabryk.

Takie prezydium  musi mieć swoje 
przyczyny i  swoje następstwa...

Instruktor Genio i życie
K to  często jeździ pociągiem lub 

autobusem na trasie B ie lsko — Cze
chowice —  Przystanek, Czechowice — 
Południowe, Czechowice — Kopalnia , 
zna na pewno z w idzenia energiczną, 
nieco czupurną dziewczynę w  brązo
wym . sztruksow ym  płaszczyku, gra
natowym  berecie, spod którego wysu
wa się ha plecy gruby warkocz, prze
wiązany wstążką.

Hop, sympatyczna osóbka zręcznie 
zeskakuje ze stopni wagonu ko le jo
wego. C hw ilę  m edytu je  na peronie 
i  szybkim  krok iem  oddala się w k ie 
ru n k u  Ćzechowickiej F a b ryk i Zapa
łek.

Pochmurna przewodnicząca „Z apa ł- 
ko w n i“ , Paszkówna, w ita  ins truk to ra  
ZP uśmiechem. Genia Duży, nąśza 
wczorajsza znajoma z prezydium , lo 
ku je  się wygodnie przy b iu rku  i p rzy
jac ie lsk im  tonem rzuca k ilka  pytań 

' o jakieś sprawozdania, o nowych 
członków ZMP.

W chw ilę  później do dziewcząt 
przysiada się siwy dyrek to r Męczyń- 

• ski i m ówi zatroskany:
— Kiepsko się u nas dzieje. Pa

szkówna wprawdzie zabrała się do 
roboty, ale zebrania nadal „n ie  w y 
chodzą". Przydałaby się jakaś pomoc.

—  Nie jest u was dobrze, potakuje  
Genia. Musisz Paszkówna zabrać się 
energiczniej do roboty, zbliżyć się do 
młodzieży. Przecież jesteś w  fabryce  
k ilk a  lat, znasz ludzi, sama byłaś n ie 
dawno przodownicą...

—  Zabrać się do roboty. Zw iązać z 
młodzieżą, m ruczy Paszkówna, ale 
jak? Teraz znowu dw ie niezłe zetem- 
p ó w k i Pośpiech i jeszcze jedna po
w iedzia ły, że nie będą przychodzić na 
zebrania.

—  Dlaczego?
—  Nie chcą, bo m ają daleko do do

mu. Przed tym  też dojeżdżały i p rz y 
chodziły...

— No więc, co im  się stało?
—  Może ja  je  tu ta j zawołam, pro

ponuje przewodnicząca, chcąc ten 
nierozgryziony przez siebie problem  
poddać pod rozwagę „in s ta n c ji“  w  
osobie Geni.

„O porne“  dziewczęta rozsiadają się 
p rzy b iu rku  i  wcale niespeszone' 
obecnością „ in s ta n c ji“  k la ru ją  kubek 
w  kubek to samo, co m ów iła  Pa
szkówna. Rezolutną Pośpiech zaga
duje prędko łyka jąc sława:
—  Niech teraz inne przychodzą, bo 
m yśm y ju ż  swoje „odchodziły“ . Ile  
razy czekałyśmy na próżno i zebra
nie wcale się nie  odbyto.

Genia wyczerpała już wszystkie a r
gumenty znane je j z odpraw i in 
s trukc ji, a one wciąż swoje:

— Dojeżdżamy,.,
1 wreszcie: — M am y akord, robota na 
nas czeka, m ów ią i odchodzą.

Paszkówna wyczekująco spogląda 
na Genię: — No i co?

Genia m ilczy. Rozumie, że dziew
częta od organizacji odepchnęła nuda 
i że jeśli zebrania w  „Z apa łkow n i“
staną się ciekawsze, jeśli ożyw i się 
św ietlica, wrócą na pewno choć... do
jeżdżają i w racają do domu przez las.

T y lko  jak  z tak im i „zbuntow any
m i“  Pośpiechównymi ruszyć pracę 
organizacji w  „Z apa łkow n i“  tego w ła 
śnie Genia nie wie, bo i skąd...

N iespokojny charakter „kaza ł je j

tzucić szkołę“  przed zdaniem m atu
ry, a pierwsza samodzielna praca za 
którą się chw yc iła “ , to w łaśnie praca 
w  aparacie zetempowskim  — wycho
w yw anie człowieka, wskazywanie mu 
celu i sensu życia. Genia nie umie 
sobie poradzić z robotą w łaśnie d la- 
tego, że życie jest d la  n ie j równaniem  
z w ie lom a niew iadom ym i, wobec k tó 
rego staje bezradna choć jest ener
giczna, o fia rna i wcale nie g łup ia  
ja k  na swoje... 1T lat.

N ic też dziwnego, że Paszkówna 
m usi się koniec końcem obejść bez 
rady ins trukto ra . Przewodniczącą jest 
dopiero od 4 miesięcy i jeś li tak  dale j 
potoczy się je j praca, to k to  w ie  czy za 
poi roku in s tru k to r Genia nie przy- 
jedzie do „Z apa łko w n i“ , by z powo
du nieudolności „zd jąć ją  z fu n k c ji“ . 
Może też stać się inaczej. Paszkówna, 
do niedawna przodująca robotnica! 
sama znajdzie w łaściw ą drogę w  pra
cy z młodzieżą, a ' w iz y ty  słabszego 
od nie j, nieznającego życia in s tru k to 
ra, zacznie uważać za zło konieczne 
i niepotrzebną stratę czasu. Wówczas 
in s tru k to r Genia Duży n iby odłamana 
gałąź od drzewa, będzie pełn ić ty lko  
i  je dyn ie  smutną funkc ję  „odbieracza 
sprawozdań“ ...

Tak zaczyna się h is to ria  Geni — in 
s trukto ra  ZP ZMP. Jeśli się w  nią 
wm yśieć g łęb ie j — ła tw ie j zrozumieć, 
skąd biorą się u nas ob rzyd liw i „apa
ratczycy —— ludzie niegdyś może 
o fia rn i i p ra w i, dziś bezduszni b iu ro 
kraci. Ludzie, którzy stopniowo od
suwają się od młodzieży, bo... nie 
um ie ją  je j pomóc.

A le  nie ty lk o  oni są odpowiedzial
n i za swoje „grzechy“ ...

K ilk a  m iesięcy temu w  wydziale 
kadr ZW Z M P  rozm aw ia li na lem at 
Geni — M ędrzak i zastępca wydz 
kadr tow. Szybiak. Szybiak m ia ł w ą t
p liwości co do przedwczesnej pracv 
dziewczyny w aparacie, ale M ędrzak 
w z ią ł wówczas na siebie wychowanie 
Geni. Z rob ił to  jednak zbyt pochop
nie, tym  bardziej, że cały zespół ZP 
jest m łody — niedoświadczony i prze
wodniczący jest tam jedynym  czło
w iekiem  o dość dużym w yrob ien iu  
po litycznym  i życiowym . Praca prze
wodniczącego w powiecie jest trudna 
i pochłania w ie le czasu, brak ło  tego 
czasu M ędrzakow i na systematyczną 
pracę z najm łodszym  instrukto rem . 
Zaś Szybiak m ilczy i czeka w dale
k im  ZW w Stalinogrodzie. Na co cze
ka? Przecież idzie o człowieka, o je 
go odpowiedzialną pracę i o jego 
przyszłość.

Tak po nitce dochodzimy do kłębka 
—• tajem nica słabej pracy w ie lu  jesz
cze naszych instancji pow iatowych 
tk w i często w wydziale kadr ZW 
ZM P. W aparącie oczywiście n ik t n i
komu nie zamyka drogi do nauki 
i zdobycia doświadczenia życiowego, 
do aparatu jednak nie można p rz y j
mować ludzi, leg itym ujących się je 
d y n ie 'd o b rą  wolą i  czystym i rękam i. 
M in im um  wiedzy i doświadczenia ży
ciowego jest niezbędne do pracy z 
młodzieżą. W w ypadku Geni, która  
ma na pewno piękną przyszłość przed 
sobą — tro s k liw y  wychowawca po
w in ien ją  posłać na razie do szkoły, 
jako uczennicę i jako aktyw istkę .

Co o tym  sądzą towarzysze z ZW?
Czwartek, 22 października

Ma mijance z człowiekiem
Na porannym  planowaniu w  ZP 

M ędrzak kładzie wyraźny nacisk na 
sprawę umasowienia organizacji.

Na prezydium  w idzie liśm y w y 
raźnie, że nasi przewodniczący nie 
um ie ją  rozm awiać z młodzieżą nie- 
zorganizowaną. — Trzeba im  więc 
pomóc, wytłum aczyć, pokazać form y... 
a tego można dokonać ty lko  na m ie j
scu, to terenie.

du Zakładowego w Zakładach A-15, 
praw ie nie w idać zza wielgachnego 
biurka.

Na planowaniu zapada decyzja, że 
Lącyna i Mościcki pojadą dziś do 
Czechowic, by zatw ierdzić nowych 
członków, zorientować się ja k  prze
biega praca nad umasowieniem orga
n izac ji i pomóc.

Szczuplutkiej. gładko uczesanej 
Lom żyków ny, przewodniczącej Zarzą-

—  Czemu nie  by liśc ie  na prezy
dium , w ita ją  ją  przedstaw icie le ZP.

— Przecież m ów iłam . Ćw iczym y  
właśnie nowy taniec i  nie m ia łam  
czasu. W usłałam Ham erlaka.

Lucyna i Mościcki zagryzają war
gi... na „takiej płaszczyźnie“ trudno 
dyskutować nie narażając na szwank 
autorytetu i powagi prezydium.

—  Będziemy wam  życie u łatw iać, 
zmienia temat. Lucyna. — Przyjecha
liśm y zatwierdzać członków, których  
zadeklarował H am ęrlak na prezy
dium.

Łom żykówna pokazuje garść dekla
ra c ji:

Są. W idzicie? A le  jeszcze nie za
tw ie rdzen i na kołach.

Czemu? Przedstawiciele ZP nie py 
ta ją . Są w yraźnie zm artw ien i tym , że 
wprowadzono ich w  błąd i, że ja k  się 
im  wydaje, p rzy jecha li do A-15 zu
pełn ie niepotrzebnie.

—  Może jednak kogoś znajdziecie?... 
Łom żykówna chw yta  za słuchawkę:
—  Poproście do ZM P  koleżankę 

Gacek.
M arysia  Gacek przysiada na brzeż

ku krzesła, obserwując nieśm iało g ru 
pę nieznajom ych ludzi.

M ościcki m ruczy pod nosem perso
na lia :

—  Urodzona... pracuje... w p row a
dzają... Są pytania?

Lucyna, patrząc w  okno, rzuca od 
niechcenia:

—  Czytacie coś?
—  Czytam.
—  A  co?
Dziewczyna m ilczy, pochyliwszy 

głowę.
—  Jak to, czytacie, a nie w iecie co? 

—  dziiiwi się Lucyna.
Przeprow adziła ju ż  tysiące podob

nych rozm ów i  w ie  „z doświadczenia“ , 
że ludzie  w  tak ich  wypadkach nie 
um ie ją  odpowiedzieć na najprostsze 
pytania . Lucyna jes t tym  zmęczona i  
nieco znudzona...

A  M arysia? To nieprawda, że nie 
po tra fi n ic powiedzieć. Jest żywym  
człow iekiem , k tó ry  um ie się i cieszyć 
i gniewać. Ma swoje uwagi o pracy,
0 fabryce, o ZMP.

A le  ci m łodzi ludzie nieznajom i
1 obcy nie z rob ili w  ciągu tego przy
krego kwadransa nic, co pozwoliłoby 
G ackównie poczuć się swobodniej, 
w ięc M arysia m ilczy.

— Dlaczego chcecie wstąp ić do 
ZM P?

M arysia  podnosi głowę:
—  Bo chcę pracować dla  organ i

zacji...
Słowa są b lisk ie  i  dobrze znajome. 

Ich  wszystkich zebranych w  tym  po 
ko ju  łączy wspólna sprawa.

Lucyna przyszła do aparatu wprost 
z techn ikum  gospodarczego w  Wiślę. 
lecz sw ój cel w  życiu w idz i nie w  
prowadzeniu domu wczasowego, a ‘ w  
pracy w  organizacji, potem w  apara
cie pa rty jnym .

M ościcki by ł w łókniarzem , potem 
św ie tlicow ym  w  Fabryce P ił i Narzę
dzi, skąd przyn iós ł opinię, k tó rą  po
tw ierdza dziś M ędrzak: „...jest to ty 
powy aktyw is ta  m łodzieżowy, k tó ry  
po tra fi niejeden dzień przeznaczony 
na odpoczynek i niejedną noc poświę
cić na pracę społeczną“ ...

, A  jednak M arysia  Gacek, k tóra 
rów nież chce pracować dla organ i
zacji — czuje się z n im i źle i jeś li 
nie bardzo rozumie, co k ry je  się pod 
pojęciem Związek M łodzieży Polskie j 
— nie pomogą je j dziś w  zrozum ieniu 
tego an i Lucyna, ani Mościcki.

O krągła cy fra  nowych członków  or
ganizacji, k tó rą  chcą ja k  najszybciej 
przesłać do ZW  przesłoniła im  dziś 
człowieka. Na niebezpiecznej są dro
dze, bo bezmyślna pogoń za sprawo
zdaniem dla sprawozdania, cy fry , za

W torek, 27 października

k tó rym i nie ma zainteresowania czło
w iek iem  i pracy z człow iekiem  — to 
podłoże, z którego w yrasta postrach 
m łodzieży: papierowy in s tru k to r i
obrzyd ły  b iurokra ta .

G łup io jakoś im  w szystk im  po w y j
ściu M arysi. Łom żykówna jakby  
chciała coś zm ienić w  te j w izycie 
przedstaw icie li ZP, a może uciec od 
dalszych nagabywań w  spraw ie de
k la ra c ji, w ięc „w y ry w a  się“  z tym , 
co w  te j c h w ili na jm ocnie j in teresuje 
i boii zarząd zakładowy ZMP.

Polska popiera wnioski radzieckie
zmierzające de usunięcia groźby nowej wojny 

i zmniejszenia napięcia międzynarodowego
Z p rze m ó w ien ia  w ice m in is tra  M . R aszkow sk iego  

na posiedzenm  K o m is ji P o lity c z n e j Zgrom adzen ia  O gólnego XZ

— Chcą u nas zw o ln ić  k ilk u  do
brych zetempowcóio...

Członkowie Zarządu Zakładowego 
ja kb y  się obudzili. S łowa padają pręd
ko i nieporządnie. Dźwięczy w  nich 
m ocny i gorący ton tro s k i o sprawy 
człowieka.

—  Personalny z ro b ił to bez poro
zum ienia z nami... Ludzie przychodzą 
do zarządu i  płaczą... Dlaczego w ła -  
ściw ie m am y zwalniać aku ra t n a jle p 
szych zetempowców?

W chaos rozm owy wdziera się spo
ko jny , rzeczowy głos Lucyny:

—- Oczywiście, nie możecie dopu
ścić do tego zwolnienia. Trzeba się 
porozumieć z k ie row n ic tw em  fa 
b ryk i.

NO W Y JORK. Dn ia 25 bm. na posiedzeniu K o m is ji Politycz
ne j Zgromadzenia Ogólnego NZ, obradującej nad sprawą środ
ków  usunięcia groźby nowej w o jny  św iatow e j i złagodzenia 
napięcia w  stosunkach m iędzynarodowych, w yg łos ił przem ówie
nie szef delegacji po lskie j, w icem in is te r M arian NaszkowskL
Naród polski, k tó ry  po klęsce i W europejskich kra jach bloku

Łom żykówna i H am ęrlak m ilkną. 
Z ich tw arzy ściągniętych nagle, jak 
po m yciu, znika ożywienie. Po co 
się tak rozgadali? T y le  co powiedzia
ła Lucyna wiedzą sami. U nich w  fa 
bryce nie tak  ła tw o za ła tw ia  się te 
sprawy.

Lucyna n igdy nie pracowała w  fa 
bryce i. nie czuje, że popełniła w  tej 
c h w ili niewybaczalny błąd, że załat
w ia jąc  się jednym  zdaniem z troską 
tych ludzi, k tóra powinna być także 
i je j troską, w łasnym i rękam i wzno
si m ur między n im i a sobą. między 
n im i a instancją pow iatową ZMP.

W  M ościckim  toczy się w a lka: 
przejść obok te j sprawy czy włączyć 
się w  nią. — Jeśli zatrzym ają się 
dłużej w A-15, nie zdążą odwiedzić 
dziś wszystkich „zaplanow anych“  fa 
bryk. Jeśli odejdą —- po „w izyc ie “  w 
A-15, pozostanie ta k i sam niesmak, 
ja k  po nieudanej rozm owie z M a
rysią.

—  Pójdziem y do sekretarza  — de
cyduje Mościcki.

A u to ry te t Zarządu Powiatowego, a 
przede wszystkim  rzeczowe przedsta
w ienie . sprawy rob i swoje.

— Oczywiście personalny nie po
w in ien  zwalniać aktyw nych  zetem
powców bez porozum ienia z ZMP. 
Sprawę rozpatrzym y ponownie  — 
decyduje sekretarz.

M ościcki mocno ściska dłon ie tow a
rzyszom z Zarządu Zakładowego:

— A dop ilnu jc ie  te j sprawy  — m ó
w i spokojnie, pewnie, ja k  gospodarz, 
k io ry  pchnął robotę na w łaściwe to
ry. Uśmiecha się przy tym  szerzej 
mz zwykle.

N ic nie spraw ia bowiem  większego
zadowolenia, ja k  pomóc lu d z io m _
nic ich tak z sobą nie wiąże, i do sie
bie nie zbliża, jak  wspólne pokony
wanie trudności. Uczy ono wspólnego 
języka, rodzi wzajemne zrozumienie 
i przyjaźń, ożyw ia pracę ak tyw is ty  
etatowego i nadaje je j w łaściw y 
sens.

K i©  z  t© w a r s 3 ? 5 3 y  p r o s i  o  g lo s ?
PóźnoJesienny złoty, i czerwony 

dzień zaćzyna się wesoło i pogodnie. 
Pochyłą u licą prowadzącą z ZP do 
dworca maszeruję ochoczo cały ze
spół Zarządu Powiatowego z M ędrza
kiem na czele. Jadą do Czechowic, 
by na sesji w yjazdow ej prezydium  
zatw ierdzać nowych członków. In fo r
macje zaczerpnięte przez in s tru k to 
rów  m ówią, że około 30 członków cze
ka na nich w  jednej z fab ryk, i okoio 
70 w  Zasadniczej Szkole M etalow ej.

Wieczorem prze łyka jąc w  pośpie
chu spóźniony obiad w postaci ku 
pionych po drodze bułek, członkowie 
prezydium  zasiadają przy konferen
cy jnym  stole, by ocenić dzisiejszy 

■ dzień. Czyżby b y li aż tak zmęczeni? 
G łow y pochylają się nisko, na tw a
rzach nie  ma uśmiechu...

—  Proszę towarzyszy, kto chce za
brać głos...

—  Ja —  m ów i Lucyna m nie j
dźw ięcznym  n iż zw yk le  głosem. — 
Dzień dzisiejszy pokazał nam, że sy
tuacja nie w ygląda dobrze. W  n ie 
k tórych zarządach zakładowych po 
prostu nas bu ja ją. Z a tw ie rdz iliśm y  
dzis ia j 4 nowych członków zamiast 
100. Odpowiedzialność za to ponoszą 
przewodniczący zarządów zakłado
wych, i w  stosunku do n ich proponu
ję  wyciągnąć w n ioski. To wszystko.

— K to

— co aktyw iśc ie  etatowemu przeszka
dza w  zbliżeniu się do młodzieży, co 
stoi mu na drodze, by stal się p raw 
dziw ym  wychowawcą młodzieży — 
nie można urw ać w pół słowa. Zbyt 
to jest sprawa osobista każdego pra
cow nika aparatu; od znalezienia bo
wiem  drogi do celu zależy osobiste 
zadowolenie z pracy, znalezienie swo
jego m iejsca w  życiu.

W iele pytań musi sobie postawić 
Lucyna, czy iM ościcki i na w iele py
tań muszą znaleźć odpowiedź, nie 
bojąc się sam okrytyk i i k ry ty k i w 
stosunku do tych, którzy pow inn i a 
nie pomagają w  ich życiu i p ra c y ’

Dyskusja, która zaczęła się w B ie l
sku zainteresuje na pewno w ielu 
ak tyw is tó w  etatowych naszego apara
tu, nasunie im  w iele uwag na tema! 
własnego życia i pracy, w arto  ją 'z a 
cząć wraz z Lucyną. M ościckim  Mę
drzakiem , u siebe i na tamach gazety.

—  K to  z towarzyszy prosi o głos?’ .

, EW A W ACOW SKA

faszyzmu m usiał w ie lk im  w ys ił
kiem  odbudować swój k ra j 
z potw ornych zniszczeń, obecnie 
wszystkie swe s iły  oddaje bu
dowie potęgi swej ojczyzny i 
trosce o m aksym alne podniesie
nie poziomu życia i  dobrobytu 
całego społeczeństwa. Toteż na
ród nasz gorąco pragnie pokoju, 
by nadal w  codziennym trudzie 
rozw ijać swe pokojowe budow
nictwo.

Wniosek ZSRR przedłożony 
obecnej sesji jest tym  bardziej 
na czasie, że m im o pojaw ienia 
się na przestrzeni ostatn ich k i l 
ku miesięcy pewnych oznak 
świadczących o realnych per
spektywach złagodzenia napięcia 
w  sytuacji m iędzynarodowej, 
przede wszystkim  w skutek za
warcia rozejm u w  Kore i, sytua
cja m iędzynarodową pozostaje 
naprężona i nie brak objawów, 
że s iły  agresji dążą nadal do 
je j zaostrzenia.

S tany Zjednoczone kon tynuu
ją  wyścig zbrojeń, przyznając 
coraz większe sumy ze swego 
budżetu na cele zbrojeniowe. 
Na terenie ONZ Stany Z jedno
czone nie dopuściły do uchwały 
o słusznym składzie konferencji 
po litycznej dla rozw iązania kon
f l ik tu  koreańskie®). W  sapiej 
K ore i czynn ik i amerykańskie 
u trud n ia ją  w ykonanie porozu
m ienia rozejmowego, zwłaszcza 
w  spraw ie re p a tria c ji jeńców. 
K o ła  rządzące USA uporczyw ie 
obstają przy absurdalnym  sta
nowisku niedopuszczenia do u- 
dzia łu w  pracach ONZ prawo
w itych  przedstaw icie li w ie lk ie 
go narodu chińskiego, przedsta
w ic ie li rządu C h ińskie j Repu
b lik i Ludowej, jednego z pięciu 
w ie lk ich  mocarstw, a równocze
śnie kon tynuu ją  uzbrajanie k l i 
k i bankru tów  z Taiwąnu.

F ak ty  wskazują, że s iły  w o j
ny otrząsnąwszy się po porażce 
ja k ie j doznały w  w yn iku  podpi
sania rozejmu w  Kore i, dążą do 
wzmożenia „z im nej w o jn y “  i za
pobieżenia odprężeniu w  sytua
c ji m iędzynarodowej.

S taw ia to przed nam i obow ią
zek poważnego rozpatrzenia 
przedłożonych nam przez ZSRR 
propozycji.

Na pierwszym  miejscu ra 
dzieckich propozycji pokojowych 
zna jdu je  się sprawa bezwzględ
nego zakazu broni atomowej, 
wodorowej i innych rodzajów 
bron i masowej zagłady. Jest to 
słuszne i zrozum iałe, Jeśli zwa
żyć niebezpieczeństwo zagraża
jące m ilionom  ludzi na świńcie 
w  postaci wciąż wzrastającej 
niszczycielskiej s iły  te j broni. 

Podjęcie przez naszą organ i
zację uchw ały o bezwzględnym 
zakazie na jpotworn ie jszych ro 
dzajów bron i masowej zagłady 
oznaczałoby, że ONZ po tra fiła  
wysnuć słuszne w n ioski z po li
tycznej oceny sy tuac ji m iędzy
narodowej i  rozumie żywotne 
potrzeby narodów.

atlantyckiego m ilia rdow e sumy 
wydawane na n ieproduktyw ne 
cele zbro jeniowe powodują 
gw a łtow ny kryzys w  licznych 
gałęziach p rodukc ji > in flację , 
w  w yn iku  k tóre j następuje sta
łe obniżanie poziom u. życiowe
go ludności.

Należy skonstatować, że ONZ, 
m im o istn ien ia uchwal dotyczą
cych konieczności wprowadze
nia zakazu broni atomowej i re
d u kc ji zbrojeń, nic dotychczas 
nie  uczyniła, by usunąć groźbę 
użycia bron i masowej zagłady, 
zątręymać wyścig zbrojeń i p rzy
nieść ulgę św iatu nękanemu 
groźbą w o jny  i  ekonom icznym i 
skutkam i p o lity k i zbrojeń.

Ną tle  te j sy tuac ji uw ypuk la  
się z całą silą ogromne znacze
nie wn iosku radzieckiego w  
spraw ie red ukc ji s ił zbro jnych 
pięciu w ie lk ich  m ocarstw  o 1/3 
i  zwołan ia przez Radę Bezpie
czeństwa kon ferencji dla prze
prowadzenia red ukc ji zbrojeń 
wszystkich państw. Jak słusznie 
podkreślił na kon fe renc ji pra
sowej w  dniu 13. X I  br. m in i
ster spraw zagranicznych ZSRR 
Rfołotow — „d ła  narotjpw  ca
łego św iata nie ma bardzie j do
niosłego i bardzie j pilnego prob
lemu, niż problem  red ukc ji zbro
jeń, niż położenie kresu wyści
gow i zbro jeń“ .

Delegacja polska uważa, że 
ONZ zgodnie z K artą  obowią
zana jest zalecić Radzie Bez
pieczeństwa podjęcie konkre t
nych k roków  dla lik w id a c ji baz 
na obcych terytoriach.

go k ra ju , lecz równocześnie o 
sciślę z tym  związaną sprawę 
bezpieczeństwa Europy, wysto
sował w  dn iu 19.XI. br. poświę
coną tej spraw ie notę do rząau 
F ranc ji i jednobrzm iące noty do 
rządów Belgii, H o land ii, L u 
ksemburga, D an ii i Norwegii. 
Nota podkreśla, że m otyw y, k tó 
rym i k ie ru je  się rząd po lski 
przestrzegając raz jeszcze przed 
skutkam i wejścia w życie uk ła 
dów o rem ilita ryza c ji N iem iec 
zachodnich, są „g łęboko p rzy ja 
zne i podyktowane troską o po
kó j w  Europie, treską o bezpie
czeństwo i pokojową pracę na
szych k ra jó w “ . „Rząd po lski — 
czytamy następnie w  nocie — 
w y trw a le  ponaw ia sw ój apel, 
aby wszyscy sąsiedzi N iem iec 
nie ustaw ali w  swoich w ys il- • 
trach, by zapobiec odrodzeniu 
m ilita ryzm u  niemieckiego. W  
obliczu konkre tne j sytuacji w y 
s iłk i te pow inny być poważnie 
wzmożone“ .

neoiaszyzm rlamlsnki ~  
cjfówna osîejjï! p lityki 
■ USÄ w Eoropie

Najdonioślejszym 
problemem —  redukcja 

zbrojeń

Z towarzyszy...

M ościcki, G ierczak, i in n i są tego 
samego zdania.

Zaperzona Genia z ja skraw ym i ru 
m ieńcami na policzkach, w yryw a  się 
nieporadnie:

—-  Jak z ty m i przewodniczącym i 
postępować. Przecież zaw iadam iałam . 
M ów ili, że wszystko będzie przygoto
wane. A teraz tak wygląda ja k  bym  
ja  była w inna... Jak bym n ic w tere
nie nie robiła. P rezydium  przecież 
straciło  dzis ia j cały dzień.

Zebrani przy konferencyjnym  stole 
czują, że taka dyskusja nie prow a
dzi do niczego, a w arto  by sobie by
ło powiedzieć dziś k ilk ą  słów prawdy.

M ędrzak oparł się o stół, zw ichrzy ł 
czuprynę i zam yślił się głęboko. Nie 
przypadkowo zaproponował dzisiaj 
„w y jazdow ą sesję prezydium “ . Chciał 
zobaczyć pracę przedstaw icie li ZP w 
terenie. Chcia ł m łodszym i m nie j do
świadczonym towarzyszom w miejsce 
codziennych teoretycznych wskazó
w ek dać lekcję  poglądową pracy wśród 
m łodzieży.

P o lityka  wyścigu zbrojeń k ła 
dzie się jednak niewym ownie 
ciężkim  brzemieniem na ba rk i 
narodów, w  tym  również narodu
amerykańskiego.

W Stanach Zjednoczonych 
niepom iernie wzrasta obciąże
nie ludności podatkam i i zm nie j- 

Ślę je j siła nabywcza. 
W skaźnik cen towarów  kon- 
sumcyjpyeh wzrósł w  okresie 
od 1950 do 1952 r. o 10 proc., w 
tym  a rtyku łów  żywnościowych 
nawet o 13 proc. W 1952 r. w y 
da tk i na zbrojenia wynosiły 1/5 
globalnych dochodów ludności.

W  am erykańskie j polityce 
przygotowań wojennych, w  po
lityce  tworzenia baz wypado
wych przeciw  k ra jo m  obozu po
koju szczególna ro la została 
wyznaczona Niemcom zachod
nim . Uzbrojenie N iem iec za
chodnich stanow i obecnie cen
tra ln y  problem  przygotowań 
wojennych, organizowanych na 
szeroką skalę w  Europie za
chodniej. Naród po lski nie mo
że patrzeć obojętnie, ja k  w  
Niemczech zachodnich coraz 
zuchwałej podnoszą głowę n a j
bardzie j agresywne i  odwetowe 
s;iy  w o jny. Korzysta jąc z pe ł
nego poparcia Stanów Z jedno
czonych rozw ija ją  one rozw y
drzoną kam panię nienawiści 
przeciwko Polsce i innym  naro
dom europejskim .

W obecnej sytuacji niesposób 
nie w idzieć groźby, jaką stano
w i dla bezpieczeństwa europej
skiego, a tym  samym dla pokoju 
św iata odradzanie a rm ii h itle 
row skie j pod k ie row n ictw em  
tych samych generałów, którzy 
rea lizow a li plany h itle row sk ie  
w Europie. Probiera n iem iecki 
m usi być rozw iązany w  oparciu 
o zasady uchw al poczdamskich, 
zgodnie z interesam i samego na
rodu niem ieckiego i  zgodnie z 
potrzebam i pokoju europej
skiego.

Stany Zjednoczone uchyla jąc 
się od rokowań, kon tynuu ją  
tymczasem w y s iłk i, mające na 
celu narzucenie ra ty fik a c ji uk ła 
dów bońskiego i paryskiego 
których realizacja un iem ożliw i 
zjednoczenie Niemiec.

Przeciw nicy program u zapo
bieżenia groźbie nowej w o jny  
i osłabienia napięcia w  stosun
kach m iędzynarodowych ucieka
ją  się do „a rgum entu“ , że w n io 
ski radzieckie by ły  zawarte w  
rezolucjach wnoszonych na ubie
głych sesjach, wobec tego nie 
są one nowe. Naieży podkreślić 
z całą siłą, że pragnien ia naro
dów i ich dążenia do pokoju 
istotn ie nie są nowe. Narody do
magają się niezm iennie usunię
cia groźby w o jny, czemu służą 
w łaśnie propozycje radzieckie. 
O bejm ują one w ięc problem y 
n iew ą tp liw ie  nie no.we, ale 
wciąż nie rozwiązane i trapiące 
całą ludzkość.

Nowe są natom iast elementy, 
które za is tn ia ły  w  sytuacji m ię
dzynarodowej ostatniego okresu, 
a które wykazały możliwość 
osiągnięcia porozumień w  
ważnych zagadnieniach. W  te j 
sytuacji z tym  większą siią na 
czeto potrzeb m iędzynarodowych 
wysuwa się zagadnienie zacie
śnienia współpracy m iędzy na
rodami na rzecz usunięcia groź
by nowej w o jny  i osłabienia na
pięcia międzynarodowego. Na
rody wszystkich k ra jów , nie w y 
łączając narodu am erykańskie
go, głęboko pragną pokoju i 
żyw ią nadzieję, że pokój będzie 
utrzym any. Narody domagają 
się uregu low ania spornych pro
blemów w  drodze rokowań.

Propozycje radzieckie o tw ie
ra ją  przed ONZ możliwość pod
jęc ia  konkre tne j f ik c ji w  duchu 
tych żądań m ilionów  ludzi na 
świepie. Zakaz broni masowej 
zagłady, redukcja  zbrojeń i  l i 
kw idac ja  baz na te ry toriach ob
cych państw, zakaz propagandy 
wojenne j n iew ą tp liw ie  stw orzy
łyby  atmosferę m iędzynarodo
wego zaufania, w  k tó re j ONZ 
mogłaby spełnić swe zadania za
bezpieczenia pokoju światowego. 
Przyjęcie wniosków radzieckich 
stworzyłoby perspektywę poko
jowego rozw iązania innych do
niosłych spornych kw estii, w 
pierwszym  rzędzie kw estii nie
m ieckie j, szeregu problem ów 
Dalekiego Wschodu i in. P rzy
jęcie propozycji radzieckich 
otw orzy łoby przed ludzkością 
perspektyw y ożyw ienia gospo
darczego, podniesienia poziomu 
ekonomicznego i ku ltu ra lnego 
k ra jó w  zacofanych, rozw oju 
handlu i szerokich stosunków 
ku ltu ra lnych .

Propozycje radzieckie 
są zqodne

z najżywotniejszymi 
Interesami narodów

_Rząd polski k ie ru jąc się troską 
me ty lk o  o bezpieczeństwo swe-

Delegacja polska uważa, że 
ONZ pow inna skończyć ze sta
nem bezczynności wobec zagro
żenia pokoju, delegacja polska 
uważa, że ONZ pow inna przyjąć 
w n iosk i radzieckie, wskazujące 
jasne i oczywiste środki w  k ie 
runku  usunięcia groźby nowej 
w o jny  św ia tow e j i zmniejszenia 
napięcia w  stosunkach między
narodowych.

. . S O J U S Z

—- Może tak zupełnie nie zm arno
w a liśm y dnia  — mówi. — W arto cza
sem przy jrzeć się rezu lta tom  w łasnej 
roboty. W stosunku do przewodniczą
cych trzeba wyciągnąć wnioski. A le  
trzeba je również wyciągnąć w  sto
sunku do nas samych.

—  Dlaczego nie um iem y nawiązać 
kon tak tu  z młodzieżą?...

I w Zarządzie Powiatowym w Biel
sku wolniutko zrazy, nieśmiało wy
puszcza pierwsze kiełki dyskusja, któ
rej nam wciąż jeszcze brak. Będzie 
pewno trwała długo, lecz skoro się 
zaczęła, musi dać rezultaty. Dyskusji

O równości, wolności 
i ofiarach

Pani Evelyn Rice z Des M oi- 
nes w  stanie Iow a (USA) prze
gra ła proces. A było  to tak. 
Mąż pani Rice, żołnierz ame
rykań sk i zginą ł w Korei. Gdy 
cia łp jego zostało sprowadzone 
do A m eryk i, pani Rice zażąda- 
ła, by mąż je j pochowany zo-
n u i  ż Ł  Cme!5iar7U w  S ioux- C ity . Odmowiono je j — „cnien-
tarz ten zarezerwowany jest 
wyłącznie dla b ia łych, a mąż 
pani by ł z pochodzenia Ind ia -
n, a " 1-’ ~  Par,i K łte  dotkn ię
ta do żywego skierowała skar-
s t J u  Sad Najwyższy
P a n iV 0Wa Skar!to odrzucił, 
r a n i Rice przegrała proces.

Aamiast komentarza drobna 
W orm ac ja . Przem awiając 
Przed paru dn iam i na bankie- 
cle w  Bostonie, Eisenhower 
Powiedział: „N ie  ma o fia r zbyt 
ciężkich, gdy chodzi o obronę 
amerykańskiego systemu w o l
ności i równości...?

Post scriptum . Bankiet, na
rów n .2  iby fa .nwwa 0 wolności, 
inn a . 1 o f ia r i(h  kosztował...1U0 dolarow od osoby!

H A K

odpowiadać ma przed sądem 
za przestępstwa. 53 proc. wszy
s tk ich  dokonanych w  tym  ro
ku w  Am eryce kradzieży sa
mochodów, 48 proc. innych 
kradzieży, 15 proc. gw ałtów , 
5 proc. napadów z bron ią w 
ręku i 4 proc. wszystkich po
pełn ionych m orderstw  jest 
dziełem m łodzieży poniżej la t 
osiemnastu. Jako lekarstw o na 
ten ka tastro fa lny  upadek m ło
dzieży am erykańskie j pan m i
n is te r proponuje... rozbudowę 
domów poprawczych, „vv k tó 
rych m łodzi odzyskaliby zdro
w ie m ora lne“ . Pan m in is te r nie 
wspom ina jednak ani słowem 
o prąsie, książkach i  film ach  
g lo ry fiku jących  zbrodnie, o te
le w iz ji, k tóra ucząc kraść i 
mordować, za truw a zdrow i* 
n,oralne m łodych, ani o ustro
ju , k tó ry  milcząco aprobuje ten 
stan rzeczy.

Po cóż wspominać„ „ „ „  , - - -  tych
sprawach, po co... podcinać ga
ik*. na k tó re j sie samemu t i „ .  
dzi?

iitó re j się samemu sie- 
H A K

,Tłumacze“
K to  w  Polsce, F rancji, B e lg ii

czy Czechosłowacji nie pamię
ta okrucieństw , n - __ ■- ■
puszczali których do- 
I - , SU‘ na bezbronnej 
ludności specjalnie tresowani
m S hreRy“ Hitlera, ou i 

szkoleni rze-
d z T w lh k °  " » « fc w tW *  pom.ę- 

a ludnością

Lekarstwo pana ministra
A ng lia  zaw arła sojusz w o jskow y z Libią na okres 20 la t ce

lem rozbudowy swoich baz wojennych.

(Z p r a s y )

Rys. M. Pętkowski

Amerykański minister zdro
wia i wychowania puhiicznc- 
gp, Ovcta Cutp Hobby oświad- 
M yt. ze w końcu roku milion 
młodych chłopców i dziewcząt

tkarm y Wd0b 5 f 7 VIan- 't-h-
śpp łn i ł rze ich krw aw e po-
nisier , W0"' 1 oio bański mi- 
w ia d L  ’ - y . Blanlt do
właśni”10- 1C1’ że sobie
wćgo u n2 dlano-ego Wehrmachtu. 500
VŁ •.sonderfiihrerów*

no-

Ife to r ia  się powtarza? Mo-
W tó r ' A !e ta lïîsîov*a oie 110- 

łorzy się na pewno. H A K
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óbowiqikawych eSostow zboia
Wzrastają dostawy zboża w woj. bydgoskim

Ostatnio w yraźnie wzrosło 
tempo likw idow an ia  zaległości 
w  zbożu, jak ie  mają chłopi w 
w o j. bydgoskim. Przed tygod
niem  ani jeden pow iat w  tym  
w ojew ództw ie nie osiągnął 90 
proc. tegorocznego planu dostaw 
ziarna. W ostatnich zaś dniach 
z obowiązku m iarek i odsypów 
zwolnione zostały pow iaty: Byd
goszcz, Chojnice, Tuchola 1 
Swiecie.

Zw iększyły się dostawy w  w ie
lu  gminach pow iatów : Chełmno 
i W yrzysk. Np. w pow. W yrzysk 
zarysowała się szczególnie w y 
raźna poprawa w dostawach w 
gm inach: W yrzysk, Miasteczko

Kra ińskie , B ia łośliw ie , Sadki. 
Nakło. W gm inie W yrzysk np. 
począwszy od 17 bm. dzienne do
stawy zboża zw iększyły się aż 
30-krotnie. Ostatnio szereg gro
mad te j gm iny, ja k  Żuławka. 
Bąkowo, Wyciąg i Konstantyno
wo całkow icie rozliczył się z 
państwem.

Do całkowitego wykonania o- 
bowiązków wobec państwa w 
gromadzie Żuławka przyczynił 
się średniorolny gospodarz Ro
man Tacław. Z jego in ic ja 
tyw y  chłopi gromady Żuławka 
zorganizowali zbiorową dostawę 
zboża.

II źródeł sukcesów sportowców wiejskich i  Orzeszu

Chłopi pow. Wrocław szybko likwidują zaległości
Do 1 listopada br. gm ina So

bótka pow. W rocław roczny 
pian skupu zboża wykonała za
ledw ie w 57,7 proc.

Po zapoznaniu się z uchwała
m i IX  Plenum KC PZPR chło
pi z gm iny Sobótka postanowi
l i  jak  najszybciej wykonać swój 
obowiązek obywatelski. Na zeb
raniach podejm owali oni zobo
wiązania mające na celu przy
spieszenie rea lizacji planu do
staw.

W ykonując podjęte zobowią
zanie chłop i z gm. Sobótki do 
dnia 25 listopada w ykona li 99 
proc. rocznego planu skupu.

...W dniu, w  k tó rym  odbywały 
się zebrania w  spraw ie uchwał

IX  Plenum KC PZPR, spół
dzielcy z Gniechowic w in n i by li 
państwu 55 ton zboża.

„A ż  nam się wstyd, zrobiło
— m ów ił przodujący członek 
spółdzielni produkcyjne j Gnie- 
chowice, 73-le tn i Jan S ikorski
— jakeśmy sobie wszystko na 
zebraniu dokładnie przemyśle
li. Nasza na rt ia radzi nad ty m , 
żeby chłopom było lepie j i że
by podnieść gospodarkę a my  
zalegam,y z dostawami, zboża,. 
Uradzil iśmy w tedy , że z zale
głościami trzeba natychmiast 
skończyć. Pożyczyliśmy z PGR 
młockarnię, szybko w ym lóc i l i -  
śmy i dostawil iśmy zaległe zbo
że. Teraz mamy roczny plan  
wykonany w 100 proc".

Nauczyciel agituje
znaczenie dla ogólnonarodowej

...Ponad 129 czynnych sportow
ców, w  tym  26 dziewcząt, 8 ak
tyw nych sekcji sportowych, 
przodownictwo w woj. stałino- 
grodzkltn, sukcesy młodych za
wodników, wzorowa praca ko
lektywu... — oto jak  w skrócie 
można by scharakteryzować o- 
siągnięcia sportowców w ie j - 
skich w  Orzeszu.

Jeśli weźmiemy pod uwagę 
brak boiska sportowego w tej 
gromadzie, to bez przesady mo
żemy przyznać, że sukcesy orze- 
szowskich sportowców są impo
nujące; życzylibyśmy sobie w ię
cej takich LZS-ów w naszych 
wioskach.

Jak się to dzieje, że ęzS-ów 
o podobnych warunkach mamy 
setki, może i tysiące w  naszym 
kra ju , jednak praca nie idzie 
u nich dobrze, nie daje w ięk 
szych rezultatów?

Jesteśmy w Orzeszu, odległym 
około 30 km od Stalinogrodu. 
Część młodzieży pracuje w od
ległych o kilkanaście k ilom e
trów  zakładach pracy, pozosta
ła młodzież przeważnie pra
cuje na ro li wraz z rodzicami.

Poza salą, którą zawodnicy 
przystosowali do zajęć sporto
wych i szkolnym i boiskami do 
sia tków ki i koszykówki, Orze
sze nie posiada innych obiektów

sportowych. Sekretaria t Rady 
LZS mieści się na poddaszu w  
m ałym pokoiku, k tó ry  rów no
cześnie służy jako magazyn 
sprzętu sportowego.

Orzeszanie wcale nie m ie li 
lepszych i dogodniejszych wa
runków  w rozwoju, niż tysiące 
innych LZS-ów. A jednak po
tra f ili oni dużo zrobić i mogą 
być dum ni z owoców swej 
pracy.

Konsekwentna realizacja 
planów

Jednym z najstarszych i n a j
aktywniejszych Członków m ie j
scowego zespołu sportowego jest 
A lfred  Kurasz — kier. sekcji 
la. i wiceprzewodniczący Rady 
LZS-u. Oddajm y mu głos i po
słuchajmy, co m ów i on o pracy 
swego LZS-u.

— Jestem pracownik iem Ra
dy Wojewódzkie j LZS w Sta- 
Unogrodzie i stąd znam wiele 
bolączek, trudności, na jakie  
napotykają w  swym rozwoju  
LZS-y. Wydaje mi się, że o l
brzymia część wys i łku  ak ty 
wu sportowego działającego w  
LZS-ach, idzie w k ie runku  
najłatwiejszego zdobywania 
sprzętu sportowego od no- ' 
szych wyższych instancji.

Bezsprzecznie sprzęt odgrywa i cje, np. Blaska, Zając, Maeio-
dużą, lecz nie decydującą ro
lę w  rozwoju danego LZS-u.

A  jak  to było u nas?
Przystępując do założenia 

zespołu sportowego w naszej, 
wiosce nie mie liśmy żadnego 
sprzętu; było natomiast du
żo zapału, energii i chęci do 
Uprawiania sportu. Nawiąza
liśmy więc wsppłpracę ze 
szkołą i  wspólnie zaczęliśmy 
pracować.

Plany nasze realizowaliśmy  
dość powoli, ale za to kon
sekwentnie. W w y n iku  takie j 
pracy mamy dziś 8 sekcji, k tó 
re dobrze pracują. Będziemy 
nadal rozbudowywali nasz 
LZS. W pierwszym rzędzie 
•wciągać będziemy młodzież 
do już istniejących sekcji.

Z  chw ilą organizowania 
LZS-u sami radzil iśmy sobie 
ze sprzętem; najczęściej ku 
powaliśmy go z własnych

szek, Helpig i inm.
Sukcesy orzeszan rodzą się z 

ko lektyw nej pracy; każdy czło
nek Rady LZS-u odpowiada za 
konkretny odcinek pracy; cały 
zaś zespół jest zdyscyplinowany. 
Zdarza się, że któryś z człon
ków zespołu opuszcza tren ing i 
lub niew łaściw ie się zachowuje. 
W ypadki takie, zresztą rzadkie, 
są likw idowane, a w inowajcę 
stawia się przed, opinią całego

Zelem pcwcy .. 
z Wr©cłc'.»$kr©i PSS 

uspraw nia ;'q  o b s lu « ^  
k u p u j ą c y c h

Przodujący sprzedawcy, człon
kow ie ZMP z W rocław skie j Po
wszechnej Spółdzielni S potyw -

zespołu. Np, ju n io r Piątek zle się skutowali go na zebraniu Rady
uczył w  szkole; do chw ili pod 
ciągnięcia się w nauce został 
zawieszony w prawach członka 
LZS-u. Ten m łody chłopak, z 
którym
temat członków 
mocno wziął sobie to do serca, 
p o tra fił nadrobić zaległości w 
nauce i wróciły w szeregi zespo 
lu sportowego.

gromadzie Strzemieszyce Małe j 
pow. Będzin, przewodnicząca j 
gromadzkiego koła ZM P i człon- \ 
k in i miejscowego LZS-u, tow. j 
K ika , zapytana przez nas, cę 
będą rob ili sportowcy w zimie. ! ców, dążąc do jak  najlepszej ob- 
ja k ie  mają plany na ten okres | sług; kupujących, zorganizowali 
— odpowiada kró tko  — „...nie j ostatnio 4 nowe brygady, k tó - 
wiem, bo jeszcze o tym  nie my- I re obję ły sklepy w dzielnicach

; robotniczych. W ten sposób li-  
; ezba brygad m łodzieżowych w  
i sklepach PSS wzrosłą do 17.

Przystępując do pracy człon
kow ie ZM P postanowili uspra
wnić obsługę k lienta • starać się 
o jak  najszerszy asortym ent 

i sprzedawanych towarów i ich 
dobrą jakość. Już po k ilk u  

pracy brygada ZM P- 
w składzie: {rena Osie

cka, W ładysława Piątek i  Em i- 
iia Dworak, zdobyła sobie uzna
nie klientów .

Do w a łk i o wyższą ku ltu rę  
handlu stanęła również cała

śle liśm y“
Tymczasem orzeszanie jeszcze 

w październiku u łożyli specjal
ny plan na okres zimy. przedy

I LZS-u i od 1 listopada przystą
p ili do jego realizacji.

Sala do ćwiczeń jest utrzyma-
riużo rozm awiali na ten j  n a  b a r d z . °  * c b l u d n £ :  ¿ o p a t r z o n a  ! dniach 
złonkowie Radv L Z S -u ' ^ 1« tj godz.. 17 do 22-gie.i członkowie 

; i poszczególnych sekcji przepro
wadzają tam trening i. Jeśli po
goda sprzyja, to niektóre grupy 
trenują na wolnym  powietrzu

Sądzę, że każdy LZS będzie \ W Orzeszu na każdym treningu j młodzież Domu Towarowego

je -
■acz-

Pow iat w ie luński wykona) 
plan dostaw w 90,1 proc. Osiąg- 
gnięcia tego powiatu są w yn i
kiem  wytężonej pracy uświada
m ia jące j członków p a rtii i ak
tyw u zetempowskiego.

Wśród gmin tego powiatu jed
ną z najlepszych jest gmina Go- 
lewice, która wykonała plan do
staw w 100 proc. W iele pracy 
w łoży ł ak tyw  gm inny Golewice 
w  uśw iadam ianie chłopów. W y
jaśn ia ł on chłopom jak w ie lk ie

7 dalszych powiatów zwolnionych od miarek
i odsypów

W ARSZAW A. W oj. zielono
górskie jako 6 w  k ra ju  przekro
czyło 90 proc. planu obowiązko
wych dostaw z tegorocznych 
zbiorów.

28 bm. 7 dalszych powiatów, 
a m ianow icie: pow. Toruń, w 
Woj. bydgoskim, Chodzież w 
V'oj. poznańskim, Białogard w 
woj. koszalińskim , Olecko w 
woj. białostockim , M yślibórz w 
woj. szczecińskim. Szczecinek w

szcz.e 90 proc. planu obowiązko
wych dostaw zboża i chłopi w 

w: j. koszalińskim  i pow. Wscho- ■ tym  powiecie nie korzystają ze 
"  a iako ostami w woi. zielono- I zwolnienia z obowiązku m iarek

gospodarki ma wykonywanie 
planu dostaw.

G orliw ym  agitatorem  te<j gm i
ny jest W ładysław Banaszkie- 
wicz k ie row n ik  szkoły podsta- 
wowej. k tó ry  po pracy w yjaśnia ł j 
chłopom z Golewic. że ich oby
wate lskim  obowiązkiem jest za- | 
opatrzenie braci robotników w l 
chleb, mięso i mleko.

M.P.
Kraszkowice

tegorocznego planu obowiązko- i 
wych dostaw zboża dia  Pan- ; 
siwa.

■A
M in is terstw o Skupu in form u 

je. że w dniu 27 bm. pom yłko- i 
wo podało, że pow. B ia łystok ! 
w ykonał 90 proc. rocznego pla
nu obowiązkowych dostaw z.bo- j 
ża. Pow iat ten nie osiągnął j ;

wa jako ostatni w woj. zielono 
górskim  — przekroczyły 90 proc. I i odsypów.

Ranura Zarządu Głównego ZSCSi
27 (jni. rozpoczęły się w W ar

szawie obrady rozszerzonego 
Plenum Zarządu GHównego 
SwiązUu Samopomocy Chłop
skie j.

Na obrady przybyli w icem in i
ster Rolnictwa M arian Jawor
ski, wiceprezes NKW  ZSL — 
W incenty Baranowski, zastępca 
k ie row n ika Wydziału Rolnego 
lifc  PZPR — W ładysław Kozdra. 
•prezes Centralnego 
Spółdzielczego — Stanisław 
Szwałbc, przedstawiciele zarzą
dów głównych ZM P i L ig i Ko
biet oiaz przedstawiciele zainte

resowanych organizacji i insty
tucji.

Zasadniczym tematem obrad 
jest przedyskutowanie zadań, 
które w światłe wytycznych SX 
Plenum KC PZPR i tez przed- 
zjazdowych stoją obecnie przed 
Związkiem  Samopomocy C hłop
skie j Zadania te om ówiła w 
obszernym referacie, wygłoszo
nym pierwszym dniu obrad 
M aria Kamińska, sekretarz ge- 

Związku ; peralny ZSChi Referat ten stal 
sie podstawą dyskusji, w które j 
licznie zabierają głos działacze 
ZSCh.

Obrady trw a ją .

składek. A  gdy mogliśmy po- i *  fałszywym poglądem nie-  
szczycić się pewnymi osiągaię- i których starszych mieszkańców 
ciami, wtedy występował śmy \ WSL jakoby ubieranie przez 
o przydział sprzętu do Rady j młodzież stroju sportowego, b y - 
Wojewódzkie j LZS, która w  ! 
miarę swoich .możliwości przy-  j 
chodziła nam z pomocą. Np. j 
najmłodsza sekcja gimnastycz
na, jest już  dziś zaopatrzona 
we wszelk i sprzęt ćwiczebny“ .

Współpraca ?.s szkołą
Orzeszanie dużą wagę przy

w iązują do szkolenia aktvw u 
sportowego. Mają sporo prze
szkolonych na kursach sporto
wych chłopców j dziewcząt, k tó 
rzy prowadzą poszczególne sek-

lepiej pracował, szybfie j upora ] jest zawsze obecny przedstawi-

o niezgodne z moralnościz 
źli tak jak  my w  Orzeszu 
niecie przyzwyczajać do 
dzieci io szkole. Między szkołą 
na wsi, a LZS-em powinna być i studentem 
dobra współpraca — dorzuca 
przewodniczący LZS. nauczyciel 
w f  ob. T ła tłik . N iew ą tp liw ie  
jest w  tym  dużo słuszności.

ciel Rady LZS-u
W arto też podkreślić p rzyw ią

zanie orzeszan do swego LZS-u. 
Jeszcze *ie  nip zdarzyło, aby 
(oprócz k ilką  piłkarzy), któryś 
z pozostałych zawodników opu-

1 PSS. zmobilizowana przez swą 
: organizację ZMP-owską.

N ow e s c à îd ïte ’n io
p r o d u k c y j n e

Nis zaskoczy ich zima

tego i S7eregi swego zespołu spor
towego. Np. Norbert Janik jest 

I I I  roku AW F w 
Warszawie, ale zawsze 
ba rw  swego zrzeszenia.

Tak więc droga orzeszan do 
sukcesów prowadziła poprzez 
wspólną pracę, zrozumienie

W ostatnich dniach w groma
dzie Kruszyn, pow. Brodnica, 
woj. bydgoskie, 20 mało i śred- 

broni : o ioro lnych chłopów zorganizo
w a ło  nową spółdzielnię produk
cyjną. Spółdzielnia produkcyjna 
powstała również w gromadzie 
Ram ówko, gm ina Nakło, pow. 
W yrzysk. Do gospodarki zespo-

przez młodzież zadań stojących ; pr- t p̂ ,0 tam 25 'malo.
nrypH crłArtom ttrtoicL-tm i ur7u- ‘ . . . . . .

Jak dotychczas, okres zimy 
j jest bardzo mało wykorzystywać 
! n,y dla popularyzacji sportu. W

przed spoiłem  w ie jsk im  i wza
jemną. koleżeńską pomoc.

J. D E M P N IA K

Towarzyszom z wydziały handlu M l  w Chorzowie pod uwagę "

rolnych i średniorolnych chło- 
I pów gospodarujących na łącz
nym obszarze 265 ha ziemi. 
Spółdzielnia w K arnów kń jest 
43 gospodarstwem zespołowym 

pow. Wyrzysk.

W sklepie M HD n r 40 z a r ty 
kułam i gospodarstwa domowego 
w Chorzowie od dłuższego c?,a- 
u nie można zakupić pogrzcM-

czy a.n: łopatek kuchennych do częta jednak produkcję łopatek

cja ta nie znalazła aprobaty w  [ dzo poszukiwanych przez najesz- j
wydziale handlu MRN w Cho
rzowie.

W ytw órn ia  łańcuchów j-ozpo-

węgja. W sklepie brak jest tak 
że rus»tów do oecyków . na k ló - 

r«res:cre w obecnym ;:e les ien .nvm

i pogrzebaczy. Znalazły one szy
bko nabywców w  Bytom iu 
P rzedsiębiorst wo A rty  ku ł ó w

jest w ie lu nabywców Podobnie Hurtowych Gospodarstwa Do- r,
przedist::w:-a się sytuacja w sklc- mowego ..Araed“  zam ówiło ni? cj () piecyków, 
pie M HD nr 38. w sklep e nr 10 000 sztuk tych artyku łów .

kańców miasta.
W ytw órn ia  „Łańcuch“  jest w  I 

stanie obecnie tyle produkować I 
pogrzebaczy i łopatek, aby za- j 
spokoie nie ty lko  bytom ski, a le j 
i chorzowski rynek. W ytw órn ia  
„Łańcuch“  ma też m ożliwość 
■oz,poczęcia produkcji rusztów

72 z a rtyku łam i żeiąznyińi i yr 
innych. Od dawna chorzowski 

j rynek odczuwa brak w ie lu  a rty 
ku łów  niezbędnych w go.spodar- i 
stw ie domowym 

Gdy w ytw órn ia  ..Łańcuch“  w 
Chorzowie zgłosiła chęć w yko 
nywania produkcji ubocznej ło
patek i pogrzebaczy —- propozy- i

Jak z tego widać, w ydzia ł 
handlu MRN w Chorzowie nie | 
zna potrzeb ludności swego i 
miasta, nie prowadzi w n ik liw e j 
analizy potrzeb rynku , nie d o -  , 
tra f i wykorzystań możliwości 
produkcyjnych chorzowskich za
kładów', które są W stanie pro
dukować w ie le  a rtyku łów  bair-

W ydzial handlu M RN w Cho
rzowie w inien więc w jak na j
szybszym czasie zamówić w 
m iejscowych fabrykach te a rty 
ku ły  masowego użytku, których 
brak odczuwa się na miejsco
wym  rynku.

K. TRUCHAN  
Stałinoaród

ilotta inteligencia wiefslia m ¡. krakowskiego 
radzi nad realizacją nefcwał IX Pisaam

Przed 1039 rokiem Polska była w  dziadzinie energetyki je d 
nym z najhardziej zacofanych kra jów  w ¡'aronie. IV Polsce 
Ludowej tempo rozbudowy energetyki jest imponujące. IV roku 
U53 produkcja energii ęlekrycznej jest 3 i  pól rąza większa niż 
w roku 193$. W 1955 roku produkcją je j będzie w porównaniu 
'?■ stanem przedwojennym blisko 5-krotn ie wyższa i dojdzie do 
W.3 m il iarda kiloffiatogodzin (w r  1938—ok. 4 m il ia rdów KW hl  

Ostatnio zakończona została budowa nowej e lektrowni w Po
rąbce — jednego z większych obiektów Planu 9-letniego Elek 
trownia ta została wyposażona u) nowoczesne"turbmy, o dzięki 
pełnej automatyzacji może być obsługiwana 
stosunkowo personel techniczny

■ (Kor. w?.) Przed paru dniam i 
staraniem  ZW  ZM P w K rakow ie  
została zorganizowana woje
wódzka n.ąraria m łodej in te li
gencji w ie jsk ie j. W naradzie 
wzię li udział m łodzi nauczycie
le, pracownicy POM-ów i 
GOM-ów, rod narodowych i 
w ie jsk ie j służby zdrow ia oraz 
aktyw iśc i ZMP, Celem narady 
było om ówienie dotychczasowej 
pracy m łodej in te ligenc ji w ie j
skiej w dziedzinie rea lizacji 
uchwał IX  Plenum KC PZPR 

Referat o pracy m łodej in te 
ligencji W iejskiej wśród mło- 

przez nieliczny  j dzieży i chłopów woj. k ra ko w 
skiego wygłosiła wiceprzewod-

kró lików .

Maszynista tu rb ino w y  Stefan Górka (na zdjęciu) obsługuje nicząea ZW  ZMP, tow, Potap-
generątor tu rb inowy foto (CAF) I ska. Wskazała, że dla lepszego
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i Państw© Ludów© czyniq  
wykonanie zadceń stojqeych pr

by umożliwić 
rolnictwem

zapoznania młodzieży z agi o- ! Plenum, założy poletka doświad- 
techniką, agrobiologią, zootech- | czalne ja rych  zbóż, ogródek m: 
n iką zorganizowanych będzie w | czurinowski. hodowlę rasowych 
woj. k rakow sk im  500 kółek mi- 
czurinówskich. 150-kursów  szko
lenia rolniczego. 20 wzorowych 
kóiek m łodych hodowców.

Tow Zofia Sermet, agronom 
z POM -u w i,u  baszy, zabiera
jąc głos w' dyskusji, opowiedzia
ła o pracy pomowskiego koła 
ZMP. Zetempowcy tego koła, 
z. pomocą in te ligenc ji, opraco
w a li i w yg łos ili szereg pogada
nek na tem at ro ln ictw a. Np. o 

I sto waniu siewu krzyżowego i 
i rzędowego, granu low ej superto- 
masyny, siania poplonów, śród- 
plonów itp. Pogadanki te zapo
znały młodzież z najnowszym i 
zdobyczami agrotechnik i i za
chęciły ją  do ich stosowania 
Organizacja zetempowska doło
ży jeszcze więcej starań, by spo
pularyzować wśród młodzieży i 
chłopów stosowanie nowej agro
technik i.
1 Tow. Pezdck, m iody nauczy
cie! z gm iny Chocimia w pow. 
wadow ickirn zórganizuje kółka 
studiowania m ateria łów  IX

Mowa i f j ie s z l t a ia  

d !a  r o b o tn ik ó w  
K r a k o w a

Najbardziej zamiedbama przed 
wojną robotnicza dzielnica K ra 
kowa — Borek Falęołęi z, m ie
siąca na miesiąc zmienna swój 
wygląd.

Obok starych, w ilgo tnych ru 
der — pozostałości kap ita lis tycz
nego budownictwa — powstają 
k ilkup ię trow e, nowe. jasne blo
ki. budującego się osiedla ro
botniczego.

W mim-ę wykańczania budyn
ków , mieszkania natychm iast 
przydzielane są na jbardzie j po
trzebującym  i  wyróżnia jącym  s ę  
w pracy robotnikom  borkowskic-h 
fabryk. Do ch w ili obecnej już 
przeszło 100 rodzin robotnic z vc n 
przeżyło radosną chw ilę  prze
prowadzki ze starych puder do 
nowych, słonecznych m eszkań. 
M. in. do pięknego dw upokojo-

! zienką w prow adził się z żoną 
i dziećmi czołowy przodownik

, , . , , .. ■ oracy K rakow skich ZakładówInn, dyskutanci w skazywali j Sod'0 h Jan Prawda.
n« konieczność wdączenia c a łe j, ^
m łodej in te ligenc ji w ie jsk ie j do! 
prący w  organizacji zetempow- j 
s k i ej, na konieczność ożyw ienia i 
dyskusji o uprawach ro li, ho-1 
dow li itp. *•

Krakowska narada spełniła j 
swój cel. M łodzi in te iigenci | 
w iejscy lepie j zrozum ieli zada- j 
nią, ja k ie  postawiło przed n im i j 
IX  Plenum KC PZPR w pracy j 
wśród m łodych chłopców i j 
dziewcząt w ie jskich. Zarząd 
W ojewódzki ZM P w K rakow ie  ] 
o ra / inne zarządy częściej w in 
ny organizować podobne nara
dy, na k tó rych  m łodzi nauczy
ciele, agronomowie, pracownicy 
służby zdrowia i adm in is trac ji 
w ie jsk ie j, mogliby wym ieniać 
między sobą swe doświadczenia 
zdobyte w pracy wśród m ło 
dzieży w ie jsk ie j.

STEFAN S Z ÏM K A T  
K raków

Ostatnio budowniczowie os:e- 
dla przekazali do  użytku nowe 
blok, w k tó rym  zamieszkały 32 
rodziny robotnicze. W bloku tym  
znajdują się lokale na sklepy, 
punkty usługowe i pralnie, k tó 
re już w kró tce będą urucho
mione.

Przydzielając mieszkania w 
j nowobudowanym osiedlu, Rada 
I Zakładowa K rakow skich Za- 
i kładów Sodowych pamięta o 
j młodych małżeństwach Ostatnio 
! kom fortowe mieszkanie o trzy - 
| m a li: m łody, tokarz Kazim ierz 
Krasnoszezuk wraz z żoną i 
dzieckiem oraz przodownik pra
cy, ślusarz Jerzy Masełko z ro- 

: dz.irią.
i W c h w ili obecnej budowniczo- 
| wie osiedla dokonują ostatn.ch 
i prac wykończeniowych w pięciu 
i dalszych blokach m ieszkalnych.

A. L IS O W S K I 
Kraków

W numerach 275, 277 i 2$l „ Sztandaru Młodych“ zamieści
liśmy pogadanki omawiające tezy przędz jazd owe przyjęte 

•  przez IX  Plenum KC PZPR: „Podstawowy cel naszej pracy 
i w ą lk i “ , „Nasze osiągnięcia i zadania, w przemyśle“  oraz 
„Nasze zadania w ro ln ic tw ie “ IV dzisiejszej pogadance omó
w im y: co Państwo Ludowe i Partia czynią, by umożliw ić  re
alizację zadań stojących -przed naszym rolnietwerp w  latach 
1554 — 1955 Pogadanka ta. podobnie jak  poprzednie powoi 
na służyć agitatorom, jako pomoc w popularyzowaniu mate
r ia łów IX  Plenum K C PZPR.

IX  Plenum KC PZPR st.wier- f
dziło (co om ówiliśm y obszernej 
w poprzedniej pogadance, za
mieszczonej w numerze 28! na
szej gazety), że nadmierne po
zostawanie produkcji ro lne j za 
Wzrastającymi potrzebami iud- 
n  iści pracu jącej m iast i wsi jest 
główną przyczyną niewykona
nia przez, nas w pełni zadań 
Przewidzianych na 4 lata Planu 
fi-le tn ięgo w dziedzinie podn e- 
sienią dobrobytu ludności, jest 
czynnikiem , który poważnie ha
m uje róz.wńj całej naszej gospo
da rk i narodowej Toteż z lik w i
dowanie n i eró w nom • ernośei m ‘ę- 
dzy rozwojem przemysłu a roi- 
n ic łw a . czyli znaczne przyśpie
szenie ro/.woju roi oictwa jest 
g łównym  zadaniem naszej po li
ty k i gospodarczej. Jest zada
niem. od którego wykonania 
zależy dalsze umocnienie soju
szu robotniczo - chłopskiego. 
Podniesienie dobrobytu ludności 
pracującej, zadaniem, na któ- 
rv m skupić sie powinna uwaga 
c«'dęj P artit. Państwa Ludowe
go i narodu.

Dla z likw idow ania  nierńwno- 
miprności między szybkim roz
wojem przemysłu, a nienadąża- 
Jącyrp za potrzebami ludności 
Pracy lącej i z.a potrzebami prze
mysłu. rozwojem ro ln ictw a, tr/.e-
ós znacznie zwiększyć piony w 
ro ln ic tw ie. Tezy przyjęte przez 
¡X  Plenum KĆ stw ierdzają! że 
Produkcja rolna w.nna wzros
nąć w ciągu dwóch najbliższych 
*at o około tO proc., to jest o 
tyle. t je wz.męła w ciągu ost.ąt- 
T*lch 4 lat. Zbiory żyta, pszenicy, 
jęczrnlenta i owsa wzrosnąć po- 
Winny 0 co na jm n ie j 600 tys. ton. 
zbiory ziem niaków w inny w po- 
fow nap iu  z rokiem bieżącym

proc., pogłowie bydła o 7—in 
proc. i trzody chlewnej o 19— 15
proc.

Są to zadania w ie lkie, których 
wykonanie wymaga w ie lk ie j 
pracy całej ludności pracuiącei 
naszego kra ju , których wykona
nie zapewni zarówno wzrost za
opatrzenia przemysłu w surow 
ce rolne, jak i wzrost zaopatrze
nia ludności w żywność.

W sumie wykonanie tych za
dań znacznie podniesie w ciągu 
dwóch najbliższych la t dobrobyt 
ludności pracu lącej.

Czy te w :e!k:e zadaipią sto ją
ce przed naszym ro ln ictw em  są 
realne, czy Partia i Państwo L u 
dowe są w stanie stworzyć ta
kie w arunki, które są koniecz
ne dla ich zwycięskiego wyko
nania?

Tak. Zadania te są realne i 
is tn ie ją w naszym kra ju  wszel
kie w arunk i dla zwycięskiego 
ich wykonania.

Aby odpowiedzieć na pytanie 
dlaczego tak jest. musimy po
myśleć, co dotychczas ućzyniic 
Partia 1 Państwo Ludowe, aby 
u ła tw ię  chłopom pod niesieni (- 
pionów w ro ln ic tw ie  i co dalej 
będą czyniły, aby jeszcze ba r
dziej rozszerzyć możliwości pod
niesienia produkcji rolnej.

Szybki rozwój naszego prze
mysłu. a zwłaszcza przemysłu 
ciężkiego (produkującego m. in 
stal. maszyny itd.) um ożliw ią co
raz większą pomoc państwa dla 
chłopów pracujących, spółdz, et- 
m produkcyjnych i państwo
wych gospodarstw rolnych. Do
stawy na wieś trak to rów , m a
szyn i narzędzi rolnych, koniecz
nych clła podniesienia plonów w 
ro ln ic tw ie , są w bieżącym roku 
praw ie dwa i pół raza większe

sztucznych o 64 proc. większe. 
Liczbą Państwowych Ośrodków 
Maszynowych wyniesie w bieżą
cym roku 400. Państwo Ludo
we stw orzyło  dobre w arunki 
sprzedaży przez chłopów płodów 
rolnych, cc) zachęca chłopów pra
cujących. spółdzielnie produk
cyjne i PGR-v do podnoszenia 
produkcji ro lne j w. sw och  go
spodarstwach W ydatki Państwa 
indow ego na budowę stodół, si
losów. sta jn i, opór i innych u- 
rządzeń potrzebnych ro ln ic tw u  
a również domów mieszkalnych 
dia chłopów itd. wzrosły w bie
żącym roku 2-kro tn ie  w porów 
namću z rokiem  1949 Poważ
nym ułatw ien iem  d!a chłopów

PRR-ów. Wzrost te j pomocy je - i dzi rolniczych wzrośnie w roku 
szcze bardziej rozszej-zy m ożliw o! 1955 praw ie 2-kro tn ie  w porów
soi 7.nacznego podniesienia pio
nów naszego ro ln ictwa, wykona
nia pięknych zadań, postawio
nych przez IX  Plenum KC 
PZPR.

Dla wykonania tych zadań 
trzeba lepie j niż dotychczas pra
cować w każdym gospodamtwie

nąnru z rokiem  bieżącym. Zacz
niemy produkować lub rozsze
rzymy produkcję nowych rodza
jów maszyn rolniczych. ]ak np i 
kom bajnów zbożowych, s iew ni- i 
ków nawmzowo - traktorow ych.

M 3 Ï M Ü

Ins truk to r  ewidencji ZP ZM P 
w Kole kol. A l ic ja  Kubacka
dziwiła się bardzo gdy doręczo-

kopaczek traktorow ych i kon- ! Î10 je¿ .l i f ‘  z wojskową pieczą!- 
, , . p,  ...V nych. sadzarek do 'ciemniaków i ^ - ( , s ^b fc p  p rze b ieg^  oczami
chłopskim , w każdej spółdzielni itd. Ilość trak to rów  w ro ln ic tw ie  i * 'esc. Plsrlia- Zatr*ęsia s.ę z oou-
produkcyjnę j i w każdym 
PGR-ze. Trzeba zwłaszcza w 
pełni wykorzystać możliwości 
poważnego podniesienia pionów 
w gospodarstwach indyw idua l
nych. trzeba osiągnąć dalszy 
wzrost i rozwój spółdzielczości 
produkcyjne j ora z Państwowych

w podnoszeniu plonów rolnych’ Gospodarstw Rolnych. Trzeba 
iest coraz szersza 'e le k try fika c ja  j pe łn ie j wykorzystać traktory, 
woi. dzięki k tó re j chłop: mogą I maszyny • i narzędzia Pań.stwo- 
pełn iej używać różne maszyny ! wych i Gm innych Ośrodków

tvzros.nąć w roku 1955 o 5—7 1 niż w roku 1949, a nawozów

rolne poruszane prądem elek
trycznym. Podcząs gdy przed 
wojną w ciągu całych 20 lat 
ze lektryfikow ano zaledwie 1.300 
gromad, to w czasie od 1945 roku 
dó lipca br. ze lektry fikow a liśm y 
4 470 gromad Do końca 1953 ro
ku będziemy m ie li w naszvm 

i k ra ju  ze lektry fikow anych 13 615 
i gromad i 3 640 PGR ów Po- 
1 ważnie przyczynia się również 
do podnoszenia plonów naszego 
ro ln ic tw a stały rozwój spółdziel
czości produkcyjne j Do bieżą
cego roku powstało około 8.000 
spółdzielni produkcyjnych i na
dal wzrasta ich liczba. W zra
stanie ilości spółdzielni pro
dukcyjnych, stałe polepszanie 
się poziomu ich gospodarki — 
to ważne czynn ik i w roz
woju naszego ro ln ictwa. Również 
kredyty i pożyczki, jak ie  Pań
stw o Ludowe udziela chłopom 
pracującym, kierowanie do p rą 
cy na wsi inżynierów, agrono
mów, traktorzystów  itd. — to 
wszystko u ła tw ią  podniesienie 
plonów naszego ro ln ictwa.

Tezy przyjęte przez IX  Ple
num KC PZPR stw ierdzają, te 
dla wykonania zadań stojących 
przed ro ln ictw em  w latach 
1954 —• 1955. dla szybszego niż 
dotychczas podniesienia dobro
bytu ludności pracującej, trzeba 
jeszcze bardziej zwiększyć po
moc P artii i Państwa Ludowego 
dla chłopów pracujących, spół-
dzieln i

Maszynowych, trzeba aby pra 
cownicy ROM-ów i GÓM-ów 
pracowali jeszcze lepiej i w y
dajn ie j. Trzeba jeszcze bardziej 
zwiększyć m aterialne zaintere
sowanie chłopów Wzrostem pro
dukc ji rolniczej to znaczy stwo
rzyć im w arunki, w których co
raz lepiej będzie opłacało się 
każdemu chłopu mdyw.-duąlne
mu. każdej spółdzielni produk
cy jne j i każdemu PGR-owi pod
nosić plony rolne i powiększać 
hodowlę zwierząt gospodarskich 
Trzeba wreszcie wzmocnić pań
stwowe i pa rty jne k erow nietw o 
produkcją rolną, to znaczy lepiej 
nią kierować, tro s k liw ie j odno
sić się do potrzeb chłopów pra
cujących. z likw idow ać b iu ro k ra 
cję w Radach Narodowych, 
Gm innych Spółdzielniach Wd.

A by zwiększyć zainteresowanie 
m ateria lne chłopów wzrostem 
produkcji ro lne j Państwo — jak 
to stw ierdzają tezy — utrzyma 
w latach następnych dostawy 
obowiązkowe na niezwiększa - 
jąęyfn się pozipmie. S twprzy to 
dodatkową ząchętę dla zw ięk
szenia plonów rolnych, gdyż 
nadw yżki będą m ogły być 
sprzedawane po wyższych ce
nach na wolnym  rynku  lub 
na podstawie korzystnych 
um ów kon traktacyjnych. Pod
niesie to dochody w gospo
darstwach. Równocześnie wzroś
nie pomoc państwa dla rolntc-

produkćyjnych i i twa. Produkcja maszyn i narz-ę-

w»rośnie w roku 1955 w porów-1 
naniu z rokiem  bieżącym ok. 29 ! 
proc. i wyniesie około 58 tys j 
sztuk Wartość nawozów sztucz- i 
nvch. które dostarczone zostaną 
dla ro ln ic tw a wzrośnie w r.1955 ! 
do 1 700 m il, zł, t j o ok. 35 proc i 
w porów-nami u z rokiem  1953 
Zwiększone znacznie zostaną j 
prace wodno - m elioracyjne, | 
wzrosną dostawy k w a lif ik o w a 
nych nasion, zwiększy się ilość i 
pracu jących na wsi inżynierów . | 
agronomów, trak to rzystów  itd. 
Równocześnie poważnie wznoś- i 
nie zaopatrzeni,e wsi we wszęl- i 
kie a rtyku ły  masowego użytku j 
ludności, rozszerzy się budów- i 
noctwo mieszkań, szkół, żłobków 
szpita li, k in , domów k u ltu ry  na j 
wsi itd.

To wszystko stworzy jesz.cze 
lepsze niż dotychczas w arunk i 
dla szybszego wzrostu plonów w 
ro ln ic tw ie , dla wykonania posła- j 
w innych ppzez IX  Plenum KC | 
zadań znacznego podniesienia w j 
ciągu najbliższych dwóch la t do. ! 
brobytu ludności pracującej.

Aby te piękne zadania w peł
ni, zwycięsko wykonać trzeba 
abyśmy nadal nieustannie pod
nosili produkcję przemysłową i 
rełną. podnosili wydajność p ra
cy. wałczyli nieugięcie z wszel
k im i przejawam i m arnotraw st
wa w całej naszej gospodarce 
narodowej. Trzeba, aby wieś w 
pełni i term inow o wyw iązyw ała 
kńę z obowiązków wobec pań
stwa.

Do szezegółowsz.ego omówie
nia zadań stojących przed 
naszym roln ic twem w  latach 
1954 — 1955 jeszcze powróci
my. W następnej pogadance 
omówimy przyjęte przez IX  
Plenum, tezy, dotyczące na
szych dotychczasowych osiąg
nięć i zadań na najbliższe dwa 
la la w dziedzinie inwestyc ji 

(j. w.)

rżenia.
— No coś podobnego, w  gło

wach im  się poprzewracało — 
żądają od nas przeniesień dla 
jakichś tam zetempowców Im 
się pęwnię icydaje, że my tu w 
zarządzie powiatowym nic w ię
cej nie mamy do roboty, jak 
ty lko pisać przeniesienia zetem- 
powskie dla powołanych do 
służby wojskowej. — B iu rok ra 
ci!

Zdenerwowana usiadła do ma
szyny i na gorąco odpisała.

Zarząd Powia towy ZMP  te

Kole, w  odpowiedz; na Wasze 
pismo zawiadamia, że przenie
sienia przestać Wam nie może, 
ponieważ nie posiada legityma
cji tego kolegi i  z tego powodu 
nie można odnotować przenie-

łaniKh do służby wojskowej
zetempowców.

Pierwsze pismo było z ZP w  
Kole. Ins truk to r  zbladł i  szyb
ko odłożył je na bok. Drugi list  
z ZP w Miastku by ł podobnej

slenia. Pożądanym by było, aby i treści. Przy następnym z A lek-  
w /w  sam przyjechał, a dopiero i sandrowa Kujawskiego  i u s t r u k -
wówczas będzie można przesiać 
dokumentację“ .

Następnie podpisała pismo i 
przyłożyła pieczątkę.

Z zadowoleniem zątank ręce.1
— No, jedno już załatwionel j 

*— szepnęła z ulgą.
*

W jednostce ins truk to r  ZMP  , 
otwiera ł l is ty  nadesłane z za- ; 
rządów powiatowych. Sprawa j 
była pilna. Czekano niecierpli-  \ 
wie na przeniesienia clla powo- I

to r 2 jękiem opadł na. krzes'o.
— O biurokracjo !  — w y k rz y k 

nął zrozpaczony — co ja teraz 
mam robić? Czyżby oni się 
sprzysięgli przeciw nam?

Odpowiedzcie towarzysze z 
wymienionych zarządów po -  
wiatowych ZMP, dlaczego jesz
cze dotąd nie załatwil iście spra
wy przeniesienia dla zetempow
ców, którzy poszli do wojska.

KOPEĆ

P U O t i R A I H  R A D I O W Y
D N IA  30 L IS T O P A D A  1953 R.

(PONIEDZIAŁEK) 
P ro g rą p i I  — na  fa l i  1322 m :

P ro g ra m  dn ia  6.05, 15.25,
W iadom ośc i 5.05. 6.00, 7.00,
7.55, 12.04, 16.00. 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t  O rk . M a n d o li nis-tów 
R ózgi. Ł ó d z k ie j PR p. d y r . 
E. C iu kszy , 6.10 B e n a tz k y  - 
S to iz  — W ią zan ka  z k o m e d ii 
m u zyczn e j „O b e rża  pod b ia 
ły m  k o n ie m “ , 6.20 W iadom ośc i 
sp ortow e , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
K o n c e r t so lis tó w , 7.50 K a le n 
d a rz  ra d io w y . 3.00 K o n c e r t po 
ra n n y , 9.00 D la  k i.  V  — o po 
w ia d a n ie  L e o n id a  T e lig i p t. 
„W  m u rz y ń s k ie j w io sce “ , 9.30 
Svendsen — R apsod ia  n o rw e 
ska — w y k .  O rk . S y m f. pod 
d y r . K n u ts e n a , 9.40 F ra n c isze k  
S c h u b e rt — „D u o “  na  s k rz y p 
ce i fo r te p ia n , 10.00 P rz e rw a . 
11.05 D la  k i .  I  — s łu c h o w is k o  
J a n in y  P o ra z iń s k łe j p t. „ J a k  
szukano  ig ie łk i  H a n i“ , n.25 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 12.15 
M u z y k a  lu d o w a  ró ż n y c h  n a 
ro d ó w , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i. 
13.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 13.30 
K o n c e r t s o lis tó w  — w y k .  M . 
S z k la rze w icz  (sopran ) i H . K o 
w a ls k a  (w io lo n c z e la ), 13.55 
P rz e rw a , 15.30 D la  d z ie c i — 
gaw ęda M a ria n a  W a le n ty n o 
w icza  z c y k lu :  „W ę d ru je m y  
z m a la rz e m “ , 16.10 M u z v k a , 
16.25 P io s e n k i ra d z ie c k ie , 16.45 
„J a k  Ł y s e n k o  o d k r y ł  . p raw a  
ro z w o ju  ro ś lin “  — pog. p ro f. 
d r  M ie czys ła w a  B ire c k ie g o  z

c y k lu :  „A g ro b io lo g ia “ , 17.00 
R a d io w y  k u rs  ję z y k a  r o s y j
sk iego  d la  zaaw ansow anych , 
17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w 
w y k . O rk . R ozgł. S zczec ińsk ie j 
PR  pod d y r . W ł. G ó rz y ń s k ie 
go, 18.00 „N a  s ze ro k im  ś w ię 
c ie “ , 18.15 K o n c e r t p o p u la rn y , 
18.45 Ż c y k lu :  „P o z n a je m y  
fo rm y  m u zyczn e “  —. auci. s ł.- 
m uz. w  oprać . H enr-yka  S w o l- 
k ie n ia , 19.15 „N a  m ło d z ie żo 
w e j a n te n ie “ . 19.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 20.28 W iadom ośc i 
sp ortow e , 20.45 „M ia s to  n o 
w y c h  lu d z i“  — ode. p ow . Ja 
n in y  D z ia rn o w s k ie j,  21.05 M u 
zyka  taneczna , 21.30 R ec ita l 
fo r te p ia n o w y  W ła d y s ła w a  K ę - 
d ry  — w  p ro g r. u tw o ry  L isz ta , 
22.00 Z  c y k lu :  „M u z y k a  P o l
sk iego  O d ro d z e n ia “  — aud. 
s ł.-m u z . w  c p ra c . p ro f. H ie 
ro n im a  F e ic h ta  p t. „D z ia ła l
ność m u z y k ó w  o b cych  w  P o l
sce w  epoce O d ro d z e n ia “ .

P ro g ra m  J I — r a  fa l i  407 nr.
P ro g ra m  d n ia  7.50. I ł . 00. 

W ia do m o śc i 5.05, 6.3C, 7.55.
17.00, 21.00, 23.50.

5.10 A u ę iy c ja  d la  w s i, 5.20 
K o n c e r t O rk . M a n d o lin is tó w  
R ozgł. Ł ó d z k ie j PR  pod  d y r . 
E. C iu k s z y , 6.00 G im n a s ty k a ,
8.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 K o n 
c e rt p o ra n n y , 7.20 K o n c e r t so-

, lis tó w , 8.00 K o n c e r t p o ra n n y , 
8.55 P rz e rw a , 14.05 M u z y k a ,
14.10 A u d . d la  k l .  I I I  — s łuch . 
G. K a rb a rs k ie j p t. „ N a jm ils i

p rz y ja c ie le “ . 14.30 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 15.10 D la  w y c h o 
w a w c z y ń  p rzed szko li — pog. 
pod ty t .  „K a ż d a  rzecz ma 
sw o je  m ie js c e ’“ . 15.15 T ra n 
s k ry p c ja  ch ó ra ln a  — śpiew a 
C h ó r PR  pod d y r . Jerzego 
K o ła c z k o w s k ie g o , 15.30 D la 
dz ie c i — gawęda M a ria n a  Wa
le n ty n o w ic z a  z c y k lu :  „W ę 
d ru je m y  z m a la rz e m “ , 16.00 
W szechn ica  R ad iow a — k u rs  
I I .  z c y k lu :  ..O lite ra tu rz e  p o l
s k ie j“ , — „P ie ś ń  ś w ię to ja ń 
ska o sobótce“  J . K o c h a n o w 
sk iego  — m o n t. l ite ra c k i J. 
P ie tru s ie w ic z o w e j, 16.20 U tw o 
ry  G a b rie la  F a u re , 17.15 K w a 
d ran s  ro z ry w k o w y c h  p iosenek 
fra n c u s k ic h . 27.30 „N a  w a r
sza w sk ie j f a l i “ , 18.00 M u zyka  
o p e re tk o w a . 18.30 M u z y k a , 18.45 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  w  w y k . 
K a z im ie rz a  W itk o m irs k ię g o . 
19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro 
s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h . 
1.9.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
20.00 „ Ż u rb jn o w ie “* — ode. 
p ow . W siew o łoda  K ocze tow a , 
20.20 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j O r
k ie s t ry  PR  pod d y r . J. G e rta  
— w  p ro g r . m u z y k a  b a le tow a, 
21.26 W iadom ośc i sp ortow e , 
21.36 M u z y k a  taneczna , 21.50 
„ Z  życ ia  ZS R R “ , 22.20 D o n i- 
z e tti — F ra g m e n ty  o p e ry  „D o n  
P asąua le “  — m ontaż  s łow n o - 
m u z y c z n y  w  oprać . S te fana  
H an tza  w  w y k . so lis tó w , chó 
ru  i o rk . O p e ry  „L a  S ca la“  w  
M e d io la n ie  p od  d y r . C a rlo  Sa- 
b a jn o .



Rozkwîtajqcy kraj nad Adriatykiem
P ^ S .  r ! f ,u ’ _ z5 pytano synua robotn ika  w arszta tu  stolarskiego im. M is to  Mam y 
W przyszkSd? ^  ’ WyCh0Wanka P o d s z k o lą  n r 16 w T iran ie , k im  będzie

po“ d r £ f f  odpowiadali'; “  odpow iedzia l b«  namys!u chłopieć. I  jego koledzy, jeden
,Będę lekarzem, lo tn ik iem , agronom em “

'* * * * ■  w A ,ba n il wlad?a ludowa, dla które) człow iek cenni# w ym  skarbem -  stwarza dla każdego chłopca i 
w a run k i nauki i rozwoju.

W A lban ii, k tóra jeszcze przed 9 la ty  była kra jem  jednym  
Lu ropie (90 pr oc. m ieszkańców nie ..umiało 
m iany.

dziewczyny
jest na j- 

najdogodniejsze

z na jbardzie j zacofanych w 
czytac ani pisać), następują szybko w ie lk ie  prze-

Rząd Laniela 
względną większością

uzyskał
votum zaufan ia

PARYŻ. Dnia 27. bm. w  go
dzinach popołudniowych odbyło 
się we francuskim  Zgromadze
niu Narodowym  glosowanie, 
k tó re  zakończyło trw a jącą  od 
17 listopada debatę w . spraw ie

Rząd ZSRR wyraża gotowość wzięcia udziału w konferencji
spraw zagranicznych czterech mocarstw

Nota rządu radzieckiego do rządom Francji, W . B ry tan ii i USA
może oznaczać nic innego, ja k  i w łaśnie tym- celom służyć będą 
ty lk o  stworzenie takiego agre w y s iłk i F ranc ji i ZSRR. jak  i

(dokończenie ze str. 1) powania państw  europejskich,
Rząd radziecki odrzuca jako ! do . ^ ? reS° nie wchodzi więk- 

pozbawione wszelkich podstaw kra jów  Europy. G łów nym
oświadczenie zawarte w  nocie | c . ^  u tworzeni a a rm ii euro-*• iioiuuaua Ukurtit w s iihw  ih I ---------------- j • . . . , , ,

tzw. „eu rope jsk ie j wspólnoty ! rZf*du francuskiego z 16 lis to- ^ k 'e j , przy ty r"  "m ozh- 
po lityczne i". ¡pada b r „  że negatywny stosu- ! w ,eme odbudowy tegula i nej ar-

1 -— 1 lil ii Ul NÎ li-ymn-li-n-łk V cm U n i U •
Dnia 24 bm. „n ieza leżny“  de- S Zw iązku Radzieckiego do

putowany praw icow y G aret -I 
wniósł rezolucję, w k tó re j pro- ! 

I ponował, by „Zgrom adzenie Na- 
I rodowe aprobowało program 
| przedstaw iony przez Laniela 

w jego dek la rac ji rządowej, zło
żonej w swoim  czasie, po w y
znaczeniu go na prem iera oraz 
by Zgromadzenie Narodowe za
pew n iło  kontynuow anie p o lity 
k i jednoczenia Europy“ . Rząd 
poparł tę rezolucję i postaw ił 
sprawę Votum zaufania.

utworzenia a rm ii europejskie j 
stanowi rzekomo żądanie „ re 
zygnacji F rancji, W ie lk ie j B ry - 

j tani i i S tanów Zjednoczonych ze 
j wszystkich planów dotyczących 
| zapewnienia ich własnego bez

pieczeństwa“ . m im o że przed

m ii w Niemczech zachodnich i 
w łączenie a rm ii zachodnio - nie
m ieckie) jako podstawowej sity 
m ilita rn e j w  skład wspom nia
nej a rm ii europejskiej. U tw orze
nie a rm ii europe jsk ie j jest 
wsze lk im i sposobami popierane 
przez Wczorajszych h itle row ców

sywnego ugrupowania k ilk u  j W ysiłki innych k ra jów  Europy, 
państw europejskich, które w j Wymaga to także, aby problem
oparciu o s iły  zbrojne, obejmu 
jące rów nież zachodnio - nie
miecką arm ię odwetową, prze 
ci w staw i się szeregowi 
państw  europejskich

niem iecki, k tó ry  ma n iezw ykle 
doniosłe znaczenie dla u trw a 
lenia bezpieczeństwa w Europie, 

innych j został rozstrzygnięty zgodnie z 
Zw iąż j interesam i przywrócenia jed -

s la w ionę wyżej stanow isko I !., od wetóiyc6w niemiec-
ZSRR absolutnie nie dotyczy j
sprawy sił 
państw.

Tak samo bezpodstawne jest j 
złożone n ie w ą tp liw ie  w  celach '

Rzecznik prem iera Laniela ; propagandowych oświadczenie; j i

Najw iększą troską i  opieką w ładzy Indow ej otoczeni 
Na zdjęciu : dzieci w  jednym  z przedszkoli.

» ,  

ą na jm łods i obywate le k ra ju .

oświadczył, że je ś li Votum zau
fania dla rządu nie zostanie 
uchwalone bezwzględną w ię k 
szością głosów (tj. co na jm n ie j 
314 głosami) — rząd ustąpi.

W w yn iku  głosowania za Vo
tum  zaufania dla rządu w ypo
w iedzia ło się 275 deputowa- i 
nych, o przeciwko — 244. W j 
ten sposób rząd Laniela uzyskał j 
jedyn ie względną większość.

Po ogłoszeniu w yn ików , La- j 
j niei zakom unikow ał, że nie po- I 
i da się do dym is ji.

M ŁO D ZIE Ż  W ŁO S K A

¡kich, k tórzy  w im ię swych agre- 
zbro jnych tvch ! żywnych celów dążą do tego. by 

'  ’ | przygotować nową w o jnę i wcią-
I gnąć do n ie j nie ty lk o  naród 
niem iecki, lecz także inne naro
dy Europy, o ile  narzuci się 
im  arm ię europejską. 

Niebezpieczeństwo rea lizac ji„bezbronna Europa zachodnia i
oto, w yda je  się, cena, ja k ie j j takiego planu utwór:

kow i Radzieckiemu. Polsce, Cze- j nóśęi i niezawisłości Niemiec 
chosłowaeji i innym  kra jom  I jako państwa demokratycznego 
T ym  samym plan utworzenia j j pokoiowego 
a rm ii eu ropejskie j byn a jm n ie j |
nie może się przyczynić do u- } powyższego można wyciąg- 
trw a len ia  pokoju w '-E uropie. wniosek, że skoro rządy 
Plan tak i k ry je  w sobie prze- j bTancji i ZSRR dążą do u trw a - 
c iw staw ien ie  jednej części Eu lenia P°hoju i bezpieczeństwa 
ropy — d ru g ie j części Europy, [m iędzynarodowego, to pow inny

Nie może on doprowadzić do i być zainteresowane w bezzwtocz-

żąda Związek Radziecki za u 
dział w  kon fe renc ji".

Jak wiadom o, pod 
„a rm ii eu rope jsk ie j“  
są próby uhvorzenia a rm ii sze 
ściu państw, a m ianow icie Frań 
c ii, Niemiec zachodnich, Włoch. 
Belgii. H o land ii i Luksem burga, 
a więc plan ten przew idu je  u- 
tworzenie a rm ii wąskiego ugru

j europejskie j w inno  być zrozu 
i  m iałe dla wszystkich narodów 

szyldem j Europy, w  tym  rów nież dla na- 
czyn ione ! rodów tych k ra jów , k tó re  obec

nie są wciągane do tworzenia 
te j a rm ii, jasne jest bowiem , że 
pod, szyldem tzw. „a rm ii euro • 
pe jsk ie j" odradza się arm ia mi 
fita ryzm u niemieckiego. U tw o 
rzenie a rm ii eu rope jsk ie j nie

złagodzenia napięcia w stosun-1 ¿ ° zpatrze" ' u. zarownn ca’  
kach m iędzynarodowych le c i łokaz ta łtu , srodkow B ie rz a .,ą - 
przeciw n ie przyczyni się do ,‘oż \ cyf  do łagodzen ia  n a p ic ia  w  

. pałania sprzeczności m iędzv | sytuac->’ . m tędzynarodowej. lak 
zema a rm ii ; k ra jam i Europy, a tvm  samym 1 specja,me w . rozpatrzeniu

-------- do spotęgowania niebezpieczeń- sprawy bezpieczeństwa w L u r o
stwa nowych aw an tu r wojen I pie 1 " ’ odpow iednim  rozw iąza
nych. Tak więc. utworzenie a r- ? u pr<?b !emu niemieckiego. Na 
m ii europejskie j, w yzw ala jące j ! tym w lasn,e polesa lstota p r,n‘

Issass?v ¡ S  * fw y pokoju w  Europie s iły  m i 
lita ryzm u  niem ieckiego, k ry je  
w sobie groźbę nowej w o jny 
św iatow ej, z czym nie mogą nie

Ponieważ jednak wym iana not 
między ZSRR a Francją. W ie l
ka B ry tan ią  i Stanam i Z.jedno-

II’ atmosferze W7a!enmeqn braku zaufania

liczyć się m iłu jące  pokój naro | czonymi me doprowadziła do
tychczas do ukszta łtowania s:ę 
wspólnych poglądów w spraw ie

w z y w a  D O  W A L K I M in istro iu ie  6 krajom  zach. Europu 
p izeciu iko radzą nad „luspólnotą europejską*'

„vm olnocis oufope;skie|-1
R ZYM . W dniach 26— 28 bm.

¡odbyło się w  Rzymie posiedzę- .
¡nie K ra jow ego B iu ra  S oc ja lis ty - ] Konterencja.

PARYŻ. Prasa podaje, że j ilościami wśród przyszłych ueze- 
36 bm. rozpoczęła się w  Hadze I siników tej „wspólnoty“.

ministrów spraw j Konferencja w Hadze, na któ-
| cznego Ruchu Młodzieżowego, ¡zagranicznych 6 krajów zachód- ; rą przyby ł Adenauer rozpoczęła
j B iu ro  uchw a liło  rezo lucję w zy- j  nio - europejskich (Francji, Nie

miec zachodnich, Wioch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga).

jw a jącą  m łodzież do w a lk i o 
zmianę kursu ¿polityki rządu 
włoskiego i o położenie kresu 
zastojow i . ekonomicznemu we 
Włoszech.

Rezolucja podkreśla, że mło
dzież socjalistyczna powinna 
mobilizować wszystkie swe si
ty do w alki przeciwko „europej
skiej wspólnocie obronnej".

Na posiedzeniu uchwalono 
również apel do socjaldemokra
tycznych organizacji mlodzieżo- 

jwych krajów Europy zachodniej 
i do młodzieży lahourzystowskie j 

| w Anglii, wzywający do zjed- 
! noczenia się w walce przeciwko 
próbom wskrzeszenia m ilitary- 

i zrnu niemieckiego.

K onferencja  ma być poświę
cona opracowaniu pro jektu  tzw. 
„europe jsk ie j wspólnoty po li
tyczne j“ . przewidującego u tw o
rzenie „rządu europejskiego“  i 
„parlam entu  europejskiego“ .

Jak wiadomo plan ten, bez
owocnie omawiany już od dłuż
szego czasu na różnych konte-

obrady przy drzw iach zam knię
tych. M in is tra  .spraw zagranicz
nych F ranc ji B idau lt reprezen
tu je  sekretarz generalny m in i
sterstwa spraw zagranicznych— 
Parodi, k tó ry  nie ma żadnych 
pełnom ocnictw  do podejm owa
nia decyzji.

W edług kom entarzy dzienni
ków paryskich konferencja nie 
odbędzie się w atmosferze wza
jemnego zaufania, ja k  również 
nie przew iduje się podjęcia ja- 

| kichś konkretnych wniosków

dy na ca łym  świecie.
W ystępując przeciw  tzw. „ a r - j  

mil- eu rope jsk ie j“  rząd radziec j 
k i wychodzi z. założenia, że u-1 
tworzenie ta k ie j a rm ii b y n a j
m nie j nie może przyczynić się i 
do u trw a len ia  bezpieczeństwa 
w Europie, lecz n ieuchronnie j 
doprowadzi do wręcz p rzec iw 
nych rezu lta tów . U tworzen ie ta 
k le j a rm ii nie ma nic w spólne
go rów nież z dążeniem do tego, 
aby nie  dopuścić do „bezbron 
noścj Europy zachodniej“ , k tó 
re j zresztą n ik t  nie zagraża.

Zapewnienie bezpieczeństwa 
k ra jó w  Europy zachodniej bę
dzie trw a le , o ile  będzie się o- 
p iera io n ie  na przeciwstaw ieniu 
k ra jów  Europy zachodniej kra-

w ym ienionej .w,v.zej propozycji, 
is tn ie je  konieczność om ów ienia 
tego problem u podczas odpo
w iedn ie j kon ferencji m in is trów  
spraw zagranicznych. Jednocześ
nie rząd radziecki p rzy jm u je  do 
wiadomości zawarte w nocie 
rządu francuskiego z 16 lis topa
da oświadczenie, że swego u- 
działu w  konferencji m in is trów  
spraw: zagranicznych F ranc ji, 
ZSRR, W ie lk ie j B ry tan ii i Sta
nów Zjednoczonych rząd francu
ski nie uzależnia od żadnych 
w arunków  wstępnych. T ak ie  
same oświadczenia złożone zo
stały przez rządy W ie lk ie j B ry 
tan ii i S tanów Zjednoczonych.

Rząd radziecki, k ie ru jąc  się 
dążeniem do ja k  najszybszego 
uregulowania nie cierpiących

tom Europy wschodniej, lecz i  ^ ! h  p ^ e m ń w  ^ dzy- n > -
na koordynacji w ys iłków  wszy- aża gotowość wzię-

W S T L Ä  ™ »  1pow inny opierać się na przyję- 
tych daw n ie j przez odpowied- Rząd radziecki uważa za ko-

rencjach, napotyka na poważne j j a|{ n p ostatepżnego opracowa- 
przeszkody w związku z rozbież-lnia „ko n s ty tu c ji eu rope jsk ie j“

Rozkw ita calu k ra j, z powodu b u jn e j p rzyrody  nazwany „K w itn ą c y m  kra jem  nad A d ria 
tyk ie m ", wszechstronnie rozw ija  się młodzież — przyszli budowniczowie. Rokrocznie w  tym  
n ie w ie lk im , V)-Kroln i* m niejszym  od Polski k ra ju , powstaje 80 nowych szkól. Toteż 
A lban ia  ma dziś o 478 szkół podstawowych i  17 szkól średnich w ięcej niż przed w ojną, za 
czasów króla Z o gu.

AJa zdjęciu : uczniowie szkoły podstawowej w  T iran ie  podczas zajęć.

Narody świata żądają trwałego pokoju
Ostatni dzień obrad V sesji Sruiatoirej Rady Pokoju

we,j Rady Pokoju 28 bm. prze-

! nie mocarstwa zobowiązaniach, niećzne oświadczyć, że z w y- 
któryeh celem jest zapobieżenie j łuszczonych powyżej względów 
nowym  ak iom  agresji w Euro- wysunie, na te j kon ferencji spra- 
pie.

W IED EN. 27 bm. na V  sesj 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju prze- mawiali: Abdul Rahman Char- 
m aw ia ł m. in, sekretarz gene- ; kawi (Egipt). Józef W irth — b. 
ra iny  SFM D Jacques Denis, któ- kanclerz Niemiec, gen. Sahib 
ry  podkreślił doniosłe znaczenie ! Sokhey Sing (indie) i d'Astier 
Festiw a lu i Kongresu młodzieży i de la Vigerie (Francja).
całego św iata w  Bukareszcie Następnie Eugenie Cotton od-

uch walono jednom yśln ie  tekst 
orędzia Ś w ia tow ej Rady Poko
ju  do organ izacji i osób pragną
cych odprężenia m iędzynarodo
wego.

Przem ówienie końcowe w y 
g łosił Piętro Nenni. S tw ie rdz ił

Występując przeciwko iitwo-
wę zwołan ia w najb liższym  cza
sie kon ferencji m in is tró w  spraw

ehkiéjrżeniu a rm ii europejskie j Z w ią - ^g ra n iczn ych  F ranc ji. W ie lk ie j 
zek Radziecki działa W  interesie I B ry ta n ii' S tanów Zjednoczo- 
zapobieżema groźbie nowej w o j- I nycl?‘ Zw iązku Radzieckiego i 
ny, a więc w interesie zapewnie- ¡C h ińskie j R epub lik i Ludowej 
tli a prawdziwego bezpieczeń 
stwa w Europie. Zw iązek Ra
dziecki gotów jest wspólnie z

zo- 59
ja k  stw ierdzi) — |czyta ła  tekst p ro jek tu  rezo luc ji ¡on, że w sesji uczestniczyło 314

delegatów reprezentujących 
s na, 
m iędzy

Była to
potężna m anifestacja młodzieży j  kom is ji k u ltu ra ln e j, k tó ry
na rzecz odprężenia m iędzy na- ¡stał p rzy ję ty  jednom yśln ie, j k ra jów . Sesja om ów iła najdo- 

położenia kresu j Również jednom yśln ie u c h w a ło -i niośiejsże Zagadnienia m iędzy-rodowego 
„z im ne j w o jn ie “ .

W im ien iu  Międzynarodowego 
Zw iązku S tudentów  pow ita ł se
sję Luis Azcarate.

Sr
W IED EŃ . W  dyskusji, która 

toczyła się na przedpotudnio- 
¡wyin posiedzeniu sesji Swiato-

] no tekst odezwy do uczonych j  narodowe pod kątem widzenia 
całego św iata oraz wniosek w  I powszechnego żądania ludzko-

innym i k ra jam i Europy dołożyć 
wszelkich, w ys iłków , aby przy
czynić się do zapewnienia bez
pieczeństwa w  Europie przy po
mocy odpowiedniego porozumie
nia między w szystk im i k ra jam i 
Europy, niezależnie od ich u- 
ś tro ju  społecznego.

Bezpieczeństwo wszystkich 
krajów europejskich może bvć

spraw ie składu ju ry  m iędzy na- ści —  zapewnienia pokoju, ca łkow ic ie  zap ew n io ne ’  jeś li I noczonycb " 
rodowych nagród pokoju. Za- | Kampania, którą prowadzimy — ’

| w celu złagodzenia napięcia W 
stosunkach m iędzynarodowych.

Zdaniem rządu radzieckiego 
odpow iednim  miejscem dla od
bycia konferencji m in is trów  
czterech m ocarstw  m ógłby być 
Berlin.

*

Noty analogicznej treści w y 
stosowane zostały przez rząd 
radziecki również do rządów 
W ie lk ie j B ry ta n ii i S tanów Z jed-

tw ierdzono lakże w n ioski w  | ośw iadczył m. in. Nenni — jest 
spraw ie powołania nowych j kampanią nalej ludzkości prag- 
człopków do Ś w ia tow e j Rady | nącej pokoju i postępu.
Pokoju i w skład B iura Swiat.o- | Na tym  .sesja została zam knię- 

Iwe.i Rady Pokoju,.- po czym 1 tą wśród ow acji zebranych.

Głosowanie nad projektem rezolucji radzieckiej w OHZ
Sz t a n d a r .
m ł o d y c h

NOWY JORK. 26 listopada zakończyła się w Komisji Poli
tycznej Zgromadzenia Ogólnego N5S dyskusja i odbyto się glo
sowanie nad wnioskiem radzieckim w sprawie środków zmie
rzających do usunięcia groźby nowej wojny światowej i do 
zmniejszenia napięcia w stosunkach międzynarodowych.

P r:ed wojną A lbania posiadała 1 b ib lio tekę państwową i 4 prywatne. 
A duś otw urtynh <est I I  dobrze wyposażonych b ib lio tek , 4 muzea i 34 

się o lbrzym im  powodzeniem.
i 342 czyteln ie, cieszące

kresu działaniom wojennym w i amerykańsko-angielskiemu
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Glosowanie przeprowadzono 
nad poszczególnymi punktam i

Korei przyczyniło się do zła
godzenia napięcia międzynaro-

p ro iek lu  ZSRR. Za pierwszym j dowego i stworzyło przychyl- 
punktem projektu rezolucji j niejsze warunki dla podjęcia
ZSRR glosowało 21 delegatów 
przy 30 delegatach wstrzymują 
eych sie od głosu. Żaden dele 
gat nie zdecydował się gloso-

dalszych kroków w celu usu
nięcia groźby nowej wojny 
światowej.

Głosowanie nad następnymi
wać przeciwko temu punktowi, i punktam i p ro jektu  rezo lucji ra- 
który podkreśla, że położenie j dz ieck ie j wykazało, że, b lokow i

nie

zależy na podjęciu kroków  
zm ierzających do usunięcia 
groźby nowej w o jny i złago
dzenia stosunków m iędzyna
rodowych. Am erykańska w ię
kszość w ONZ odrzuciła na
stępne punkty  pro jektu  rezolu-

| c ji radzieckiej.
I Ponieważ blok amęrykaósko- 
angielski przeforsował odrzuce
nie wszystkich punktów mery
torycznej części projektu rezo
lucji radzieckiej, glosowanie 
nad całością projektu rezolucji 
nie odbyło się.
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Glos milionów
narodowych 
pi »między k ra jam i 
i >d p< > w ledzia I rt ym i za utrzym a

ną . Zw iązkiem  Radzieckim  i 
Chińska Republiką Ludową. 

Kłoś môglbv zapylać, laką ro-

J&J Y w Polsce budujemy nu- 
™ we miasta i odbudowuje

my t gruzów miasta /nis/c/une 
przez womę.„ Buduienry Nową 
Unię. I yi by. a przede ivs,y>|- 
kun odbudowujemy Warszawę, 
która z.doMć będzie Pałac Kul
tury I Nauki, piękny dar Związ
ku Radzieckiego Nie boimy się 
Wojny, bo wierzymy- yy pokój 
O tym śuładc/y nasze pokojowe 
budownhlwo — powiedział p ro  
fesui Leopold Infeld na óbrn- , 
du ¡ąi ej w Wiedniu sesji Swia- j fiegra 
towe) Radv Pokoju.

Naród -polski pragnie pokoju, 
bo w e m  pokój jest nieodzownym 
w arunk iem  szybkiego b iidow n i- | kufu doprowadziły do położenia 
(’ iw a naszego wspaniałego ju tra  ¡kresu działaniom wojennym, do-

I ne, po lityczne - i re lig ijne . 
¡W ypow iadają się ont za rokowa- 

jpsi porozumienie i mami, z.a pokojowym  rozwiąz.a- 
szez.ególme |nlem  problem u niem ieckiego 

Tylko rokow ania mogą dopro-
rue pokoju — między w ie lk-nu ¡wadźić do zaprzestania rem ilita - 
m< •carstwam i; Stanam i Z jedno- Jryzacji i utworzenia takich N le
czony mt. W ielką B rytan ią . Kran- mieć, „k tó re  nie zagrażałyby po

kojowi rv Europie i bezpieez.eó- 
jstwu swych sąsiadów" — jak
[ m ów iła na sesji pisarka nle-

lę może odegrać szary c/Jizwiek. ! miecka Anna Seghers. 
choćby pragnął on pokoju ze j Zadanie stojące więc przed 
wszystkich s i | ł  Odpowiedź jest i św tąlowyrni sitami pokoju, przed 
prosta; laką samą rolę. laką o- j se,fc«n i' m ilionów  ludzi na ca- 

i prości ludzie całego 
świata, krńrz.y p o tra fili narzucić i 
agresorom swą wolę zakończe
nia wojny koreańskiej. „S iły  po

tvin święcie, jest lasno sprecy
zowane. choć byna jm n ie j nie 
la lwe, jak n ie ła twe bvto zada-

nie doprowadzania do przerwa
nia działań wojennych w Kore i: 
zmusić sdy w o jny I agresji do 
ustąpienia, zmusić im peria lis tów  
do wyrażenia zgody na pnkojt 
we rozw iązanie spornych zagad 
nień m iędzynarodowych, dopro- I

— poprzeć ten plan i ratować
rząd.

Jak już powiedzieliśm y, nie 
ty lk o  kom uniści, którzy zawsze 
znajdow ali się w awangardzie 
w a lk i przeciwko próbom odro
dzenia niem ieckiego im p e ria li
zmu. w ys tąp ili przeciwko „a rm ii 
europe jsk ie j“ . Tak np, radyka ł 
B illeres pow iedział: „Nasi so

Prem ier F ranc ji Lanie l, po
łączy! wniosek rządowy, a- 
prnbujący dotychczasową po
lity k ę  zagraniczną rządu, s 
więc również jego po litykę 
odradzania W ehrm achtu, z 
wnioskiem  o . wyrażenie Vo
tum  zaufania dla rządu. Tak 
więc. gdyby wniosek ten me 
został przy ję ty , rząd m usiałby

sza ją  nas do 
suwerenności.

wyrzeczenia się \ 
Tym, którzy

by znaleźć skuteczną drogę do 
te i tak nieodzowne) konferencji“
A głów nym  zadaniem wszyst
kich obrońców pokoju na świę
cie będzie wcielenie postanowień 
sesji w życie.

*~ \ jusznicy w różny sposób zmu- au l°m atycznie podać się do d.y-
1 m is ji. Laniel chciał w ten spo
sób nastraszyć część bu rtu azy j- 

u i nyc,b deputowanych i w yknrzy- 
i y “ ' K'h obawę przed nowym 
ktyzvsem. rządowym. W ten 
sposób — jak napisał dziennik 
„ f ra n c  T ire ilr "  —  „(Jdy zbliżał 
sic swli nie mówiono już w ku
luarach /.gromadzenia Narodo
wego o ocaleniu Europy, ale 
ivlko skromnie o ocaleniu rzą-

wadzić do konferencji pięciu | twierdzą, że ratyfikacja układ 
w ie lk ich  mocarstw. Jak -to i w sprawie zjednoczonej Euro 
s tw ie rdz ił prof, .Joliot Curie, i py rzekomo ułatwi możność ro- 
„iedno z podstawowych zagad- j kowań z ZSRR. oświadczam że 
nień naszej sesji polega na tym, | Związek Radziecki zawsze wv-

Naród francuski nie chce odradzenia Wehrmachtu
PoKO) Jesl rów nie drogi wsz.yst- 
k im ' natitdom. bowiem wojna 
oznaczą śmierć m ilionów  ludzi, 
zniszczenie olbrzym ich skarbów 
m ateria lnych i ku ltu ra lnych  
D bit ego w łaśnie na porządku 
obrad w iedeńskiej sesn znajduje 
się żywotna dla pokoju spra
wa wzmożenie akcji na rzeez \ 
uregulowania wszystkich spor- j 
nych zagadnień międzynarodu- i 
wyeh w drodze porozumień ! 
O heim uje ona na)bar(1/iej dre | 
niosle zagadnienia, jak ure
gulowanie kw estii koreań
s k ą ) i problemu niem ieckie
go, zakaz, bomby wodorowej i

prowadziły do triumfu ducha ro- ] 
kowań — eo było wielkim zwy- I 
cięstwem" — powiedział w i 
swym przemówieniu na obec
nej sesji Św iatow ej Rady Pie j 
Koju je j przewodniczący, profe- ! 
sor Joliot Curie.

Idea rozwiązania 
problem ów międzynarodowych 
drogą rokowań pomiędzy w ie lk i
mi m ocarstwam i zyskuje coraz

W  '■’FIC,r)F'ź ubiegłego tygodnia 
’ ’  rozpoczęła się we francu

skim  Zgromadzeniu Narodo
wym  debata nad po lityką  za
graniczną rządu. Teoretycznie 
tematem te.i debaty m ia ła bvć 
sprawa „eu rope jsk ie j współn«- 

| ty po lityczne j“  (pod nazwą tą 
spornych j k ry je  się am erykański plan 

podporządkowania sobie pod 
względem politycznym  kra jów  
Europy zachodniej), lecz. już od

więcej zwolenników  na całym j pierwszej c h w ili na jważm ej- 
swiecie. obejmując swy.tn żasię- i sz.ym I jedynym  tematem stała
•4iem coraz szersze w ars tw y spo- I się 
'oczne we wszystkich krajach 
W yraźnym  tego przykładem  iest 
walka jaką toczy naród fran-

w.szelk.iej inne j broni masowej cuskt przeciwko układom  ? Bonri
zagłady, 
ltd

ogianiczem e zbrojeń .

osławiona „a rm ia  europej- 
| ska", pod którą k ry je  się pę 
| prostu ąmerykańsko-adenau- 
erowski plan odbudowy W ehr
machtu.

Paryża. Przeciwko tym  ukta- 
j-dom występują w  Europie za-

Droaą do zapewnienia takiego: hndmej pohlvcv reprezentujący j /grom adzenia — 
rozw iązania zagadnień m iędzy- I różne ugrupowania spolecz-i ty lko  kom uniści,

deputowani należący do praw ie 
wszystkich p a rtii politycznych 
— wypowiada się w m nie j lub 
bardziej stanowczy sposób prze
c iw ko „a rm ii eu ropejsk ie j". W 
toku debaty zgłoszono szereg 
rezolucji, przy czym poza rezo
lucją zgłoszoną przez rząd i, re
zolucją zgłoszonA przez SFIO  
(socja Idemok rató w) wszystkie 
wypow iadały się przeciwko „a r 
m ii europe jsk ie j".

Nalez.y zwrócić uwagę na 
szczególnie niecne stanowisko 
socjaldem okratów (SFIO). N'e 
na da im o są oni nazywani ,-.so- 
c ja lz flra jcam i". Widząc, te ame
rykańsk i plan odbudowy nie
mieckiego im peria lizm u nie ino-

Już od pierwszej c h w ili state | że liczyć na poparcie /g rom a-
ię rzeczą issną, źe większość | dzenia. postanow ili otwarcie — 

a więc nie | mę licząc- się nawet ze slano- 
ale również I wiskiem własnych wyborców

• stępowa! przeciwko „europej
skiej wspólnocie obronnej", 

| zawsze szukał gwarancji bez- 
j  pieczeństwa, toteż nie pojmuję, 
| w jaki sposób ratyfikacja n»n- 
j z biby stę przyczynić do roko

wań". Inny burzuazyjnv depu
towany Bardoux s tw ie rdź ii, że 
cechą tzw. „europe jsk ie j wspól
noty po lityczne j" jest pogwałce
nie zasad suwerenności i nie
zależności narodowej. A rm ia  
europejska — powiedział Bar- 
doux — doprowadziłaby do 
¿mszczenia a rm ii francuskiej...

środę, tz,n. 25 bm., rząd i 
zwolennicy „a rm ii europe jsk ie j“  
ponieśli poważną porażkę. Usi
łow a li oni m ianow icie uzyskać 
zgodę Zgromadzenia, aby w 
piel wsz.ym rzędzie odbyło się 
glosowanie nad rezolucją zgło
szoną przez SFIO  i wyrażającą 
zgodę na utworzenie „a rm ii 
eu ropę |sk le j". M ia ło to na celu 
utrącenie pozostałych rezolucji, 
wypowiadających się przeciwko 
le.l „a rm ii" . Jednakże p ie rw 
szeństwo dla te) rezo lucji zosta
ło odrzucone przez. Zgromadze
nie 325 głosami przeciwko 247.

du“.„

Dziennik „C om ba!“  pisał nie
dawno: „Generałowie w Penta
gonie powinni zrozumieć, że 
Francja™ nie chce odgrywać 
roli satelity... Nasza młodzież 
nie przejawia gotowości do słu
żenia w oddziałach europej
skich, jakie pragnie utworzyć 
Adenauer w celu posłużenia się 
nimi dla odzyskania terenów 
wschodnich”.

Debata w Zgromadzeniu Na
rodowym wykazała, jak o lb izy- 
mi nacisk w yw iera  społeczeń
stwo francuskie nawet na 
skra jn ie  praw icowych deputo
wanych. wykazała, że Francuzi 
me chcą „a rm ii europejskie j", 
będącej zwiastunem nowych 
awantur wojennych, lecz 
gną pokoju i przyjaźn i 
w szyslkirm  narodami.

Masowy niplnbuj srwrtnn y zakończony

ZS Zryw zdobywa nagrodę 
Marszałka Polski —  K. Rokossowskiego

IV W arszaw ie  o d b y ło  się u ro c z y -  
ste  za ko ricze n ie  m asow ego  w ie lo 
b o ju  sp o rto w e g o , zo rg a n iz o w a n e 
go w  p a ź d z ie rn ik u  b r. d la  ucz
czenia  X  roczT iicy p o w s ta n ia  na 
b ra tn ie j z ie m i ra d z ie c k ie j p ie rw 
szych  o d d z ia łó w  L u d o w e g o  W o l
ska P o lsk ie g o . Na u ro czys to ść  za
ko ń cze n ia  te j im p re z y , zw iązaną  
7, ro zd a n ie m  n a g ró d , p rzvbvM  
p rz e d s ta w ic ie le  G K K F  z p rz e w o d 
n ic z ą c y m  to w . R eczk ie m  na czele 
o raz  p rz e d s ta w ic ie le  zrzeszeń spor. 
to w y c h , te re n o w y c h  k o m ite tó w  
k u l t u r y  fiz y c z n e j ł in n y c h .

O ceny  m asow ego w ie lo b o ju  s p o r
to w eg o . ja k o  Jedne j z n a jp o w a b 
n ie js z y c h  im p re z  m asow ych  do
ty c h c z a s  z o rg a n iz o w a n y c h , d o k o 
n a ł w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  G K K F  
to w . P ro ce k . W ocen ie  te) to w  
P ro c e k  s tw ie rd z ił,  że m im o  p ew 
n y c h  b ra k ó w , m asow y w.elobó.1 
s p o r to w y  s p e łn ił sw e zadan ia , 
szczegó ln ie  w  d z ie d z in ie  u p o w 
sze chn ie n ia  1 p o p u la ry z a c ji ty c h  
d y s c y p lin  s p o r tu , k tó re  m a ją  d e 
c y d u ją c e  znaczen ie  d la  o b ro n n o 
ści k ra ju ,  a w ię c  to ru  p rzeszkód , 
rz u tu  K! ana tem  i m a rszów . Do
w odzą  tego w y k o n a n e  i p rz e k ro 
czone p rzez w sp ó łza w o d n iczą ce  w 
w  e io b o ju  zrzeszen ia  i o k rę g i p la 
n y  o dzn a k  SPO.

U cze s tn icy  u roczys to śc i ro zda rjia  
n a g ró d  w y s ła l i  l is t  do M a rsza łka
P o ls k i K o n s ta n te g o  R o k o s s o w s k ie - i ’
go, w  k tó ry m  za m e ld o w a li o w y -  I 1 z s  U n ia
k o n a n iu  zobo w iąza n ia .

I nag rodę  M a rsza łka  P o ls k i —
Konstantego Rokossowskiego dia 

zw ycięskiego rr/e^ zen ia  sportow e
go zdobyło z s  Z ry w . które  we 
wsoó t?a wo dn i c t w  ł e w l e I o h o j o sv y  10 
zajęło pierwsze mi«5 
3.T4r.z?o pu nk iów .

S ukces s w ó j zaw dz ięcza  ZS

Z r ,yw p rzede  w s z y s tk im  o d p o w ie 
d n io  p rz e p ro w a d z o n e j p ra c y  o r-  
gan iza cy  i ne i i u ś w ia c ia m ia lą re j 
w ś ród  m ło d z ie ż y  sz k ó ł z a ro d o 
w y c h . A k ty w  ZS  Z ry w . n a u czy - 
c ie le  Wf I p ra c o w n ic y  Rad O k rę 
g ow ych  p rz y s tą p il i z w ie lk im  z ro 
zu m ie n ie m  i zapa łem  do p rz y s o -  
♦ Va/3 ’ r<a3 iiz a c ji zadań ta k ie  pod

s ta w ił p rzed  n im i w ie lo b ó j. Pracą 
sw o ia  ro zpo czę li o n i od a k c ji  po
lity c z n o  - u ś w ia d a m ia ją c e j, p rz y  
c z y n n e j i w y d a tn e j pom o cy  o r
g a n iz a c ji Z M P  1 zetempowcó.w# 
w  w ie lu  szko łach  o d b y ły  się po
g a d a n k i, o d c z y ty , o rg a n izo w a n e  
p i zez a k ty w is tó w  z e te m p o w - 
s k ic h . o f ic e ró w  W o jska  L u d o w e 
go i in s t ru k to ró w  zrzeszen ia  
w y n ik u  te j d z ia ła ln o ś c i m łodz ież  
c h ę tn ie , z ca łą  św ia d o m o śc ią  b re - 
‘ g udzia» w  im p re z ie , z o rg a n iz u j 
w ane ) d la  uczczen ia  X ro c z n ic y  
p ow s ta n ia  L u d o w e g o  W o jska  P o l
sk ieg o  i m a ja c e j na ce lu  spopu-' 
ia ry z o w a n ie  w ś ród  n ie j o b ro n n y c h  
d y s c y p lin  sp o rtu . w w e lobnU l 
w z ię to  u d z ia ł o k . 300.000 m io d z ie  
zy, .<tora z d o b y ła  R78 930 n o rm  ń *  
o d z n a k i SPO. z teeo n * iw ię c e j-  ^  
m arszach  ~  246 341 n o rm , w  ‘ to - 
Tze p rzeszkód  — 208.380 l w  r z '* ' 
c ie  g ra n a te m  209 i no n o rm  

D rug a  n ag rodę  M a rsza łka  p o l
sk i z d o b y ło  zrzeszen ie  LZ S  a trż « -
mnK, n,' DvPIoit,.v GKKF o trzy" 
m a ły . M in  O ś w ia ty , ZS s ta l .  2 ^

. -:S Unif
r lerwszą nagrodę przew odniczą- 

lit,?." R,K K f’ «dobyło wojewodznv» 
oyagoskic, drugą śtulm ogrodzk!«
i trze c ią  rzeszow sk ie . W oJew iW “  
tw a . k tó re  z a ję ły  m łe lsca  od H  
? °  x  a w ię c  o p o ls k ie , łódzkie» 

'mlelsci'uzysku];;.| ’I”
I m a ły  d y p lo m y  G K K F .

(Zd  )

pra
żę

Siodłowe mistrzostwa Polski
W i., n ind?,ie  tu r n le iu  szacor,. i z a ko ń czy ła  sio 

w ego o m is trz o s tw o  P o ls k i B rzô - I le o a rt le  odm ^on<i ' Pozosta
aiusci..) _p o  15 iii nóz ie  o ro w a d z l nada lska pokona) Kwaptsza. G adalióskl

-  M l ^ o w l c z a .  W i t k o w s k i  —  G r a b -  i  ń .  w a  -  '  J ^ k  *  f L T * “ * '  , ? * * *  • z e k - s k m g o  P l a t e r  -  M a k à r c z y -  i o z o n a j ,  .cze
ka. s zap ic i — D w o rz y tis k ie g o  
Z ie m b iń s k i -  K w lle c k ie g o .

P a it ia  G ry n fe ld  — S z y m a ń s k i

rpz B rzó  v Cd „ ^ a p 'e le m  -  9,5 ok*< 
s k in i o 'k n' P ,8 ,e re m  1 Z ie m b iU ' “ Ł r a  — po 9 p k t.

i
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